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O s  a g m in is t r a c y i.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o wcze

sne nadesłanie prenumeraty.
„Nowa Reforma* wychodzi obecnie

d **a  r a s /  c łz ig a a ie ;
o godzinie 5 rano i o piątej po południa.

Coraimo znacznego zwiększenia kosztów wy 
dawnictwa, prenumerata nie tostała podwyż
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e  

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju z -4-e-d n or  a z o w ą przesyłką 2 kor. 

70 hal, z fi W d r  a z o w ą  przesyłką 3  korony 
20 halerzy.

Od wydawnictwa.
Yf najbliższym czasie rozpoczniemy w felie

tonie ,,N. Reformy* druk wielce zajmującej po- 
r '" ś c i  rradensza K o n c z y  u sit i e g o  p. t.: -

„Głód szczęścia".

S p w  SiOtoiOilStol.
Jak było do przewidzenia, ogłoszony w pra

sie rosyjskiej ten ustęp mowy p. ‘ Romana 
D m o w s k ; e g o ,  w którym zgłosił on imieniem 
Polaków ,,b e z  z a s t r z e ż e ń *  akces do spra
wy słowiańskiej, w y w o ł a ł  w r ę c z  n i e s ł y 
c h a n e  w r a ż e n i e .

_Prasa rosyjska, jak to niżej wykażemy, po
witała nagły wylew słowiańskich uczuć przy
wódcy narodowych demokratów z p r a w d z i 
w y m  7 a c l i w y t t  n. Prasa polska natomiast 
w Królestwie częścią zdumiała się, a częścią 
oburzyła, i dotąd jeszcze z uczuć tych otrząść 
się nie może.

Tymczasem p. Dmowski pospieszył ze s p r o 
s t o w a n i e m  do „Nowego Wremieni*, które 
pierwsze podało najobszerniej sensacyjny ustęp 
jego przemówieria. Sprostowanie to brzmi:

„Szanowny Panie Reduktorze! W  dzisiejszym 
nnmerzo „Nowoje Wremia", w artykule „Trzeci 
dzioń słowiański", przytoczone zostały w cudzysło
wie wyrazy: „My, Polacy, znajdujemy się w ta
ktem położeniu, że warunków stawiać nie możemy, 
tdziemy na zjazd słowiański bez żadnych warun- 
kow“ ‘ —  jrtkby należało mzuluieć, wypowiedziane 
na konferencyi słówiańskiej. S ł o w a  t e  n i e  b y 
ł y  w y p o w i e d z i a n e  ani  p r z e z e  mn i e ,  a n i  
p r z e z  k o g o k o l w i e k  i n n e g o ;  podają one 
zupełnie błędnie treść poczynionego ze strony pol
skiej oświadczen.a, w którem nie było wzmianki 
o zjeździć słowiańskim. R , Dm owski*.

Dziennik Suwouna zamieszczając ten list, 
doda* od siebie następującą uwagę

„Nieścisłość sprawozdania reporterskiego z taj
nego posiedzenia działaczów słowiańskich dotyczy 
jedynie sprawy zjazuu, która nie bvła jeszcze 
przedmiotem narad. P. D m o w s k i  o ś w i a d c z y ł  
n a  k o n f e r e n c y i ,  ż e  P o l a c y  b e z  w a r u n  
k o w o  u z n a j ą  i n t e r e s y  c a ł e j  S ł o w i a n -  
8 z c z y z n y “ .

Równocześnie ofieyulny organ narodowej de- 
mokiaeyi zamieścił rozmowę korespondenta z po
słem Dmowskim na temat Zjazdu słowiańskie

g o  Pou'eważ w rozmowie tej prezes naduew- 
«  niego Koła polskiego określił do pewnego sto- 
■pni3 swoic poglądy na sprawę słowiańską, 
przytoczymy z niej kilka ustępów.

Na pytanie korespondenta, jakie znaczenie 
•przywiązuje p. Dmowski do wizyty słowiańskiej 
/w  Petersburga, odpowiedział on:

—  „Nie można w nich upatrywać jakiegoś źró
dła korzyści praktycznych na chwilę obecną. Nato
miast mają one d u ż e  z n a c z e n i e  z a s a d n i 
c z e ,  dają bowiem możność stwierdzenia z a s a 

d n i c z y c h  z ni i a n , jakie zaszły w całorn poję
ciu sprawy słowiańskiej i w s t a n o w i 3 k u P o 
l a k ó w  j a k o  S ł o w i a n .

—  A jak pan pojmuje dzisiejsze stanowisko 
Polaków w Mowiańszczyźnie ? —  zapytałem.

—  Nie miejsce tu szeroko się nad tem rozwo
dzie —  odparł p. Dmowski. —  Wskażę panu tyl
ko, ż.e w dobie obecnej, kiedy interesom narodu poi 
skiego wf zędzie. zagrażają przeJe\i szystkiem potę
żne wpływy niemieckie, kiedy w opinii polskiej 
gruntuje się przekonanie, ża nasza walka o by t 
narodowy —  to walka z zamachami niemczyzny, 
czy to wyraż.ijącemi się w bezpośrednim ucisku na 
gruncie dzielnicy pruskiej, czy w pośreduio oddzia
ływającym na nasze losy wpływie Prus na polity
kę państw ościennych —  stanowisico nasze wobec 
•Słowian znakomicie się wyjaśnia Możemy śmiało 
powiedzieć —  i powiedzieć zupełnie szczerze —  
że s p r a w a  s ł o w i a ń s k a  —  n a t u r a l n i e  w 
w p r a w i d ł o w e m p o j m o w a n i u  i s z c z e- 
r e m  j e j  s t a w i a n i a  —  j e s t  n a s z ą  s p r a 
wą.

Nowoczesno stanowisko słowiańskie, którego wy 
razicielem jest dr Kramarz, a które widzi przyszłą 
potęgę słowiańszczyzny w rozkwicie i sile każdego 
z poszczególnych narodów słowiańsKich, z n a j d z i e  
u n a s  n a p e w n o  s z e r o k i  o d g ł o s ,  bo wyra
ża się w nieui zarówno idea rozwoju polskości, jak 
i ti zrostu tych sił, sił słowiańszczyzny, które są 
wzmocnieniem sił naszych w otwierającej się przed 
nami walce dziejowej.

—  Jak pan sobie przedstawia charakter konfo- 
rencyj, które się mają obecnie odbywać ? —  rzu
ciłem pytanie.

—  Zupełnie go sobie jeszcze nie wyobrażam — 
odpowiedział p. Dmowski. —  Przystępujemy do 
kwestii tak nowej i w tak nieokreślonym stanie, 
przytem jest to przedmiot tak szeroki i tak skom
plikowany, że trudno przewidzieć nietylKo przebieg 
dyskusji, ale nawet przedmioty, jakie będą poru
szane.

Jestem głęboko przekonany, że ogół nasz dobrze 
sobie zdaje sprawę ze zmiany położenia, że rozu
mie to, i ż  p o d  s t a r y m i  w y r a z a m i  n o w a  
t r e ś ć  d z i s i a j  s i ę  z j a w i a  i ż e  o d  n a s  w 
z n a c z n e j  m i e r z e  z a l e ż y  t ę  t r e ś ć  s t w ó 
r z  t ć  i r o z w i n ą ć .  >

W  najcięższych dla Rosy i chwilach n ie  w y 
p o w i e d z i e l i ś m y  w a l k i  n a r o d o w i  r o s y j 
s k i  e m u j aleśmy zwrócili swoje wysiłki przeciw 
systemowi rządowf® gwałcąeoinu nasze piawa ••sy
stemowi, którego nikt chyba słowiańskim nio śmie 
nuzwae...

—  A  jakie według pana —  zapytałem w końcu 
rozmowy —  ma Widoki nowy ruch słowiański?

—  Tu nic pizewidzieć nie można. Na razie, zda
je mi się, będzie on musiał zwalczyć wielo prze
szkód i ze strony tych, którzy podszywając się po
deń, będą usiłowali sprowadzić go na manowce, 
zaprządz do służby interesom, nic wspólnego ze 
sprawą słowiańską nie mającym.

Dla uzupełnienia łych  opinij p. Dmowskiego 
należy dodać, żo ten sam korespondent „Głosu 
W arszaw skiego* (dawua „Gazeta Polska*) usi
łuje w innej korespondency dowieść, iż „oświad
czenie p. Dmowskiego spotkało się ze slui ka
czan" n i e p r z y g o t o w a n y m i " ,  dlatego więc 
; mowa jego u jednych wywołała zachwyt, u 
innych zdumienie11. Z wyjaśnień tego pisma 
można tez sądzić, że p. Dmowski uważa, iż 
„sprawa słowiańska jest teraz sprawą polską 
b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń "  ponieważ w Sy
tuacji międzynarodowej i w zadaniach history
cznych Polski „nastąpił przewrót taki, który 
główną walkę dziejową zamienił na wspólną 
walkę dla wszystkich Słowian*.

T y k  wiadomo na razie o samem oświadcze
niu p. ł >mi»wskiego i o jego na sprawę słowiań
ską poglądach.

Prasa warszawska przyjęła wiadomość o prze

mówieniu Dmowskiego w sposób bardzo nieje
dnolity. Organa „ugodowe*, jak „Słowo* a p r o 
b u j e  słowa Dmowskiego, wskazując na to, że 
nie występował on samozwańezo i nie impro
wizował, ale że oba Koła polskie w Dumie na
radziły się poprzednio i porozumiały, jak się 
wobec wizyty słowiańskiej zachować, że więc 
Dmowski postąpił w myśl tycli postanowień.

Prasa postępowa z „Nowrą Gazetą* na czele 
zastrzega się wprawdzie, że bez autentycznego 
tekstu mowy p Dm owskiego niepodobna jej 
wartości politycznej oceniać, ale w każdym razie 
zgłoszenie akcesu do słowiańskiej akcyi przyj
muje za fakt, o którym „N ow a Gazeta* tak pisze: 

„Zdumienia nio będzie można opanować, nawet 
biorąc pod uwagę wszelkie zastrzeżenia i sprosto
wania, jakich jeszczo spouziować się należy ze 
strony p. Dmowskiego i jego przyjaciół. S t a ł  się, 
f a k t  n i e s p o d z i e w a n y ,  t e o r e t y c z n i e  n ie 
p r a w d o p o d o b n y ,  Zawarto „w  zasadzie* sojusz 
, bez zastrzeżeń", w którym z jednej strony ucze
stniczy p. Filewicz i wdowa po gen. Koroarowie, a 
z drugiej p. Dmowski z towarzyszami. Zawarto go 
w chwili,, gdy zdawało się, żo sprawa słowiańska 
dojrzała dopiero do roztrząsań akademickich. W  ta
kiej to chwili „nieprzygotowanym słuchaczom" w 
Petersburgu i w Warszawie prezes Koła polskiego 
zgotował wielką niespodziankę".

Najostrzej jednak wystąpił przeciw p. Dmow
skiemu organ ortodoksów narodow o-demokraty- 
cznyeh „Goniec*, zwalczający obecną ugodową 
politykę Koła polskiego w Petersburgu i stojący 
na straży czystości dawnych ideałów narodowej 
demokracji z czasów jej konspiracyjnego okre
su. Dziennik ten nazywa deklaracyę Dmow
skiego krótko i dobitnie „pohańbieniem naszego 
narodu „ofiarowaniem w imienin narodu resztek 
jego am bicjj i godności , a wreszcie , orgią 
bezwstydu*.

*
*  *

Prasa rosyjska jest już to zdum iona, juz to 
zachwycona dek laracją  p. D m ow sk iego .'

„Ruś* wyraża się, że „wiadomość o tej nie
zwykłej deklaracji spadła, jak uderzenie obu
chem w głowę (!!), i nazywa dzień jej ogłosze
nia „historycznym*.

—  Polacy z nami! —  woła ten dziennik —  Po
lacy raz jeszczo otwąrcie i kategorycznie oświad
czają, że n io  d ą ż ą / d o  p r z y w r ó c e n i a  w ł a 
s n e j  j> a as u w o w 6v> l  i , ■/, e i tu p o t r z e b n a
j e s t  w i e l k a ,  s i ] rt a R o s y a ,  żo r a z e m  z n a 
mi  b ę d ą d ą ży 1 i do  w i e i k i c h z a J a u o g ó l 
n y c h ,  że n i c z e g o  z a  t o  o d  n a » n i e  ż ą d a 
j ą,  n i e  c h c ą  ż a d n e j  n a g r o d y  z a  s w e  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  na n i w i e  s ł o w i a ń s k i e j !  
Polacy wyrażają przytem nadzieję, że jeżeli dla 
nich niezbędną jest silna Rosya, to i Rosyanie bę
dą chcieli widzieć w Polakach nie mai pych, bezsił 
nych sprzj ruierzeńców i zrozumieją, że to niemożli
we bez zapewnienia narodowi polskiemu możności 
swobodnego rozwoju sił kulturowych i narodowych. 

„Birżewyja Wiedomosti-' piszą między inneiui 
„Znajdujący się z woli losów pomiędzy dwoma 

światami, niemieckim i słowiańskim, naród polski, 
pod względem państwowym i teryloryalnym zwią
zany z Rosyą, w ogromnej swej części i b e :  ż a 
d n y c h  z a s t r z e ż e ń ,  przyłączył się do sprawy 
wszeclisłowiańskiej. Oświadczenie, zrobione w tym 
duchu i w kategorycznych wyrażeniach przez pre
zesa Koła polskiego w Dumie p. Dmowskiego, j-est 
m o r a ł  n e m  z o b o w i ą z a n i e m ,  k t ó r e  w z i ę 
l i  n a  s i e b i e  P o l a c y  w R o s y  i.

„Przez usta swojego wodza w rosyjskiem przed
stawicielstwie narodowem dali oni wczoraj tę od
powiedź, która obowiązuje społeczeństwo rosyjskie 
do otwarcia Polakom wszystkich dróg prowadzących 
do pojednania i zgody. Przyszłe wypadki yyskażą 
środki praktyczne, które będą mogły położyć kres 
waśniom, gubiącym świat słowiański. Na razie zag

C r? Łpsktaa,

Żale pomorskich M o .
7 (Ciąg dalszy.)

Tu ręką żegnając skinęła, z majestatu po
wstała i ku odurzwiom przyległej komnaty po
szła. Idąc, miała około ust subtelnie wygiętych, 
tego samego śmiechu wzgardliwego nieuchwy
tny cień

W  radnej izotcy pozostali władykowie, jak 
gromem rażeni. A le czasu do stracenia nie bjr- 
lo —  tuż pierwszy kur zapiał im nad uchem. 
Chyłkiem tedy, me zamieniwszy słowa, jęli się 
wykonania rozkazu.

A. gdy trzecie kury prześcigały się wzajem o 
perłowem zaraniu, mały, zziajany orszak zjeż
dżał z gardzieli wąwozu na płytki odmiał 
morski

Chwila była osobliwa. W  powietrzu, po no
cnej burzy, cisza zupełna, ale na morzu żywioł 
samodzielnie szalał. Krótkie i wysokie fale ście
rały się z sobą, jakoby dno morskie wrzało 
kipielą głuchego buntu. Za piaszczystemi pa
górkami ta rg a j się czarne lub srebrne fale.

Stopnica kamienna zdała się pociemniałą i 
rnehomą od mnóstwa drgających skrzydeł. To 
niezliczona ćma morskiego ptactwa, mająca 
swe gniazda w pokłauach kredowych, wyległa 
na wiec. Ani je  płoszył nadciągający orszak. 
M.ękkie piersi, szerokie skrzydła, puchy bruna
tne, szare i białawe, setki okrągiycn, burszty
nowych ślepek pokrywało stopnie buźycowrego 
Tonu. Toczył się szum morza i szum miliona 
łopoczących ptasich p>ór

Pod strażą onego wiecującego ptactwa zna" 
leźli wysłannicy, jak było powiedziane, obcego 
młodziana, zaledwie w wiek męski wstępujące
go, którego nędzna, przemoczona odzież nawpół 
tylko okrywała spalone na brouz ciało. Bujne 
włosy, wbrew obyczajowi Iiugian, miast być 
krótko nad czołem przycięte, dziką spadały gę 
stwiną, a osjmhając zwolna na rannym wietrze, 
w złote zwijały się skręty.

Że leżał ciężką objęty pomroką. jęto naj- 
przódziej zwlekać zeń poszarpane łachmany i 
rzucono je  w morze. Właśnie chciano przyoblec 
mu narki w złocisie zgło, gdy ocknął się. Otwo- 
rzył pyszne, jasne oczy —  pełne zdumienia —  
i powstał nagi i cudny.

Padli na twarz w'ysłańcy, jak przed morskie
go boga zjawieniem. Ów strząsnął kędziory i 
przeć iw ii słów kilka w nieznanym języku. Od
powiedzieli mu wyrazami czci i wynurzeniami 
radości, które odbiły się jak o skałę. Niecier
pliw le, chmurnie zagabywał ich swojem taiem- 
niczeui narzeczem.

W tedy nanclerz powstał i ukazał ma kolejno 
przystrój dian przeznaczony: ciżmy, płaszcz, 
miecz i kołpak książęcy. Na widok korounjmh 
insygniów, młodzian zamilkł. Czoło ściągnęło 
się wysiłkiem mrśli, szczeki zacisnęły się, skroń 
pulsowała gwałtownie. Z  podełba patrzał — 
źrenice mrużyły się j iK u drapieżnego ptaka .. 
Zaczero zdecydowaną dłonią sięgnął- po miecz.

Zaraz uniósł głowę, — wynęa -.„ałą, such ), 
orlą — i gestem pełnym majestat”  lał zuńk 
wielkiemu szatnemu, a ten narzucił mu wrraz 
na barki nagotowany kosztowny bisior

Odtąd nie dziwił się niczemu.
Ani gdy członki jego, słoną scliłostane falą, 

oblekły lite złotogłowia, ani gdy na zmierzwio
nej gęstwinie jego włosów utwierdziła się ja-

będzmy zadowoleni z tego, że uznano doniosłość 
chwili, jedu6j z tych chwil, które w kistoryi zna
czą n.ekiedy więceą aniżeli stanie na jednem miej
scu przez lat dziesiątki. Jeżeli jedność słowiańska 
nie jest mrzonką, marzeniem, jeżeli Słowiańszczy- 
źnie w X X  wieka przeznaczona jest wielka rola 
aulturaino-twórcza. to wczorajsze wydarzenie, przy
łączenie się Polaków do sprawy ogólno-słowiańskiej, 
będzie zapisane przez historyka ztotomi literami do 
kroniki 1908 roku".

Te dwa głosy charakteryzują najlepiej stano
wisko rosj,jskiej opinii publicznej wobec ośw iad- 
czenia p. Dmowskiego. Streszczenie innych gło
sów i myśli, które w mózgach rosyjskich słowa 
prezesa Koła polskiego obudziły, jakoteż opis 
zakończenia wizyty słowiańskiej odkładamy do 
jutrzejszego numeru.

śniejąca miti a. Nie przemówił także więcej sło
wa, zdawał się tjrlko słuchać pilnie i rozpatry
wać uważnie.

Lekko skoczył na grzbiet przywiedzionemu 
bachmatowi, czarnemu i rwącemu jak burza, 
którego wodze krótko przy pysku ujęli dwaj 
pachołcy i powiedli na czele m ilczącego or
szaku.

Pierwszy grot, wypuszczony przez słońce 
z promiennego łulcu, uderzał o bramy miasta, 
gdy młody władca Wjeżdżał w  jego progi.

Odtąd- stąpał po rozesłanem, kosztownem su
knie i gałęzach dębowych, wzdłuż ciasnych ulic, 
biegnących krzywo, zapełnionych wąsK;emi w y- 
sokiemi budowlami o spiczastych wieżyczkach, 
połamanych dachach, wiązanych powietrznymi 
mostkami, a których każdy taras i każda okien
nica inaczej była wycięta i rozmieszczona.

Z  ganków i okien ute i dziergane kobierce 
falą tęczy spływały mu do stóp, a po kobier
cach jak jasne kaskady, jak jedwabiste bicze 
wód, przeplecionjrch pi rłami spływały aż na bruk 
warkocze dziewic Dziwnowa — dziwnych urodą 
i tyrn przepychem przejasnych kos, co za naj
uboższą dziewczyną umiatały ziemię w ślad jej 
stąpania, a u córek władyków spinane były 
kwiatem ze skrzących kamieni i niesione przez 
cudne pacnolęta.

Zaś z kunich czapek i foczych kołnierzy nie
ufnie. patrzyły ku niemu liczne a szpetne, ostre, 
często odrażające twarze starych ludzi, których 
skórę wiatry morskie uczyniły podobną do ju
chtu, a rysy do startych rzeźb drewnianych pod 
okapami pułapu.

Za to z pod wysokich stożków uwitych z bia
łej gazy, nierzadko spoglądały ku niemu buzie 
młodych mężatek, świeże, łagodne, różowe, jako 
kwiaty wiśni, oroszone i śniące rankiem w rnro-

B y s k d j y a  b u d ż e t o w a , .
(Koresp. „N. Reformy").

Wiedeń,, 31 maja.
W obec gładkiego, można powiedzieć, nudnego 

przebiegu dyskusji budżetowej, wytwarza się 
opinia, że Izba nie wyczerpie całego kontyn
gentu 200 godzin, przeznaczonjmh na załatwie
nie budżetu, lecz budżet już w połowie czerw
ca będzie uchwalony, a sesya lemia b ę d z i e  
m o g ł a  z a k o ń c z y ć  s i ę  o k o ł o  5 l u b  6 
l i p c a .  Z powodu dezorganizacji Izby mów się 
przez cały rok o \rszystkiera, porządek obrad 
jest zawsze przypadkowy, a z drugiej strony 
nikt się tego porządku nie trzyma. Gdy więc 
nadeszła generalna dyskusja budżetowa i mo
żna rzeczj“ wiście mówić o wszystkich bieżących 
zagadnieniach poiitj-cznych w Anstryi, posłowie 
są wr kłopocie, nie chcąc powtarzać tego Wszy
stkiego, co jnż kilkakrotnie powiedzieli. Szybko 
ukończono też dyskusyę genera’ ną, aby przy
stąpić do obrad szczegółowych, które może więk
sze obudzą zainteresowanie Ten nadzwyczaj 
niski poziom generalnej dyskusyi budżetowej, 
i to dyskusyi pierwszej po kilku latach, jest 
pądz co bądź symptomatycznym dla nastroju 
Izby i dla ogólnej sytuacji politycznej. Nie 
usłyszano ani jednej myśli wytycznej, żadnego 
hasła nowego, żadnego progiamu Życie z dnia 
na dzień jest sygnaturą polityki austryackiej.

W e wtorek oczekują m o w y  p r e z y d e n t a  
g a b i n e t u ,  która może ożywi dyskusyę a wr 
najbliższych dniach zabierze głos zapewnie tak
że minister skarbu, który prawdopodobnie za
znajomi Izbę ze swoim programem finansowym 
i podatkowym. Izba z pewmą iiieaierpłiwością 
czeka na te wywody, ponieivaż jest wr tym kie
runku zupełnie zdezoryentowaną. O d r z u c e n i e  
u s t a w y  o z n i ż e n i u  p o d a t k u  c u k r o w e 
g o  przez komisyę Izby panów stworzyło nov\ą 
sytuację. Zniżenie podatku od cukru o 8 lial. 
od kilograma znaczyłoby dla państwa' ubytek 
dochodów o 28 milionów, koron rocznie, a tem 
samem zmniejszyłoby ciężary ludności o taką 
samą sumę. Tej zdobyczy raz uzyskanej posło 
wie, nie złożą państwu w oberże, ale zażą
dają n 'gi na iunem polu. — Jeśli zaś znajdzie 
się odpowiednia rekompensata, to ostatecznie 
niuraa powodu żałować, że Izba panówr udare
mniła ustawę o podatku cukrowym.

Z wszystkich ulg podatkowych,- zniżenie po
datku od cukru okazało się najmniej praktyez- 
nem. Przedewszystkiem kartel cukrowy s o b i e  
odrazu przywłaszczył cały zysk, jaki dla ludno 
ści był przeznaczony, a to przez wyśrubowanie 
cen w ostatnich miesiącach, tak, że cukier nie 
byłby wrcale tańszym, nawet po zuizeniu poda
tku. Cała suma 28 milionów, przeznaczonych dla 
ludności, p o s z ł a b y  d o  k i e s z e n i  f a b r y 
k a n t ó w ,  którzy płaciliby o tyle mniej poda-

cznym sadzie. Majaczyły też s ikum irh, prze
dziwnie i z miłością tkane w iomow yck ̂  świe
tlicach w postacie i wzory o bl ych, różnoli- 
tych barwach snujące wątek bajek, co zimowe- 
iii wieczorami nachodr;ih ich ciche, kobiece du
sze i spływały czarodziejską przędzą w te wv- 
śuioir tkaniny. Każda z tycli młodych kobiet, 
ukradkiem przesuwających się popod ścianami, 
niosła na swrej sukni bajkę swej duszy —  za
wiłą, ciemną, przepyszną —  lub zorzaną i trwo 
żną, jak pierwsze kroki dziecka.

w  reszcie z ciasnych gardzieli ulic wylał się 
tłum na obszerny rynek, gdzie czekało przygo 
towane podwyższenie, a na nim ustawiony ksią
żęcy stotek.

Pomazaniec Stryboga zsiadł z konia W idzia
no, że zachwiał się przytem, że źrenice uciekły 
mu w głąb czaszki, zęby zaciął, a bladość błę
kitna prześwietliła mu chudą twarz, jakby co 
dopiero wyrwał się z ramion Pani •śmierci, Ale 
poczynał sobie z majestatem wielkim, z dostoj 
nością ruchów i wyrazu, jakkolwiek nie wy
rzekł słowa. Coś nadludzkiego biło zeń, ze lu
dziom najmniej mu chętnym dwoić poczęło się 
w oczach, że sami już nie wiedzieli, czyli smą 
barwny sen, czy też cuuowną jawę.

A  gdy po złożeniu hołdu i przysięgi na wier
ność nowemu władcy —  jęły poanosić się po
chylone głowy, byli to nie ciż sam’ ludzie. W e j
rzenie tajemniczego pana, które kolejno spo
częło na każdym pełne potęgi, zadumy i m o c y - -  
wrdrążyło im się v uuszę wiarą naiwną, a jak 
płomień gorejącą. Już c gotowi byli w ogień 
dlań skoczyć —- głową nałożyć, na świadectwo.

Został urzeczeni legenda..

VII.

tku. —  Jeśli więc tuk się ma skouczj"ć akcya 
wydarcia rządowi tak znacznego ustępstwa, to 
lepiej użyć tej sumy na inne cele, aby ludność 
te ulgi rzeczywiście uczuła. Już podczas obrad 
nad zniżeniem podatku od cukru odezwmiy się 
głosy dla tego projektu nieprzychylne, żądające 
innych ulg, jak na przykład zniżenia ceny soli, 
podatku od nafty i t. p. Zniżenie podatKu od 
cukru, a tem samem potanienie cukru, miało 
wynosić 8 hal od kilograma. Mało jest rodzin 
biednych, które na przykład konsumują f> klg. 
cukru miesięcznie, ale nawet wtedy oszczędność 
w ich budżecie wynosiłaby zaledw ie 40 hal. mie
sięcznie. Zazwyczaj jeanak robotnik, czy wło
ścianin, znacznie mniej konsumuje cukru, tak, 
że faktycznie nie uczułby wcale tej ulgi, pod
czas gdy z drugiej strony minister skarbu usta
wicznie powoływał się na ten znaczny ubytek 
dochodu w kwocie 28 milionów i o nowych ul
gach ani słyszeć nie chciał.

Dochód państwa z monopolu solnego wynosi 
np. 47 ‘G milionów kor. Gdyby więc np. połowę 
tego dochodu skreślono, sól potaniałaby tak 
znacznie, że ludność uczułaby istotnie ulgę, a 
możiiaby jeszcze np. zniżyć podatek od nafty 
blisko o połow’ę, ponieważ cały dochód z tego 
podatku wwnosi niespełna 2O1/, milionów koron.

Są jednakże i inne projekta, jak zniżenie 
podatku budynkowego, domowo - czynszowego i 
inne Możnaby np odrazu z n i e ś ć  l o t e r y ę  
l i c z b o w ą .  Minister skarbu zapewne także 
ułożyć sobie musiał jakiś pian, gdyż wie, że 
jeśli Izba ma się zrzec  zniżenia podatku od 
cukru, to domagać się będzie U'g innych. Jest 
więc jasnem, że Izba z Ciekawością oczekuje 
wyjaśnień ministra skai bu, a jego wywody da
dzą temat do ożywionej dyskusyi, Zdaje się, 
że właściwa dyskusya budżetowa dopierc w tym 
tygodniu się rozpocznie. Sz.

PtMtdDfe na &wpfe
Na wyspie Samos gdzie w starożytności rzą

dził „tyran* Pohkrates, znany szczęśliwiec z poe
matu Schillera, wybuchła znowu rewolucja. 
Powiadamy „znowu*, gdyż powstania na Samos 
powtarzają się często i równie często przecho
dzą niespostrzeżenie jlla Europy. A  wyspa Sa
mos leży tuż pod ua»zym bokiem, a mianowicie 
niedaleko zachodniego wybrzeża Azyi Małej, 
od której dzieli ją  kanał morski, mający do 2 
kilometrów szerokości. Wzdłuż w y3py ciągnie 
się łańcuch gór, po obu zaś bokach iego łańcu
cha znajdują się żyzne doliDy, zwłaszcza po 
stronie południowej. Największa z tych -dolin  
rozciąga się po wschodniej stronie południowego 
wybrzeża i tam leżało w starożytności miasto 
Samos z twierdzą Astypalaea i słynną świąty
nią Hery. W yspa Samos, maiąca powierzchni 
468 kilometrową liczy około 50.000 mieszkań
ców i jest lennem księstwem Turcyi, której 
płaci rocznie 300.000 piastrów naraczu. a znaj
duje się pod opieką Francyi, Auglii i Rosyi od 
t  1832 na podstawie traktatu londyńskiego.

Protektorat turecki nad wyspą Samos jest 
tylko nominalny. Sułtan mianuje wprawdzie 
księcia w yspy Samos, ale nie może go usenąć 
bez zezwolenia ze strony zgromadzenia narodo
wego. Mieszkańcy wyspy, korzystając z niemo
cy Turcyi, usuwali mianowanych książąt, jeżeli 
tylko którykolwiek z nich stał się dla nich 
„niewygodnym*, i gdyby Francya, Anglia i Ro
sya nie sprzeciw iały się temu ipzwazankowo, 
już dawno Samioci byliby ogłosili zupełną nie 
podległość swej wyspy A  to „wypędzanie* nie
wygodnych książąt odbyw; się w sposób wielce 
patryarehalny nie pozbawiony humoru. W  mie
jcie Tathy, gdzie przebywa książę, rewolucyo-

łągi, zbłąkany na morzu w czas strasznej bu
rz y ,— nie marzył, wyruszając na połów ry b ,—  
że ułowi w Bałtyku złocistą koronę

(M inąwszy się z pomruki, mDiemał zrazu, 
jako Pani śmierć oddała mu berło swej sen
nej krainy. Jako ludzie-cienie powitali go pa
nem na dziwnem wybrzeżu, gdzie jeno białe 
kredy, płowe piaski, czarne gran ify  i ptaki- 
dusze na bożycowej usiadły drabinie. Jako koń- 
upiór uwiózł go ku mi a.siu-wid mu, gdzie błądzą 
starce-marfwiece i kobiety-bajk!

Aż gdy zsiadał z konia na rynku D z iw n o 
wa, a ziemski głód skręcił mu wnętrzność, 
i ziemskie słońce zaświeciło w oczy —  poznał, 
że żyje i królem żyje. Zarazem moc »'stąpną 
mu w kości, a ogień w żyły. Odrazu poczuł 
się ojcem tego narodu, dziedzicem tej ziemi 
i od tego poczucia w ie lk a  powaga spłynęła mu 
na esoło królewskieni poroaza.niGm.

Odtąd urok majestatu nie spełzł mu ze skro
ni, jak znikoma poświata zorzy, ale było, ja
koby on rybak ubogi zapuścił sieć dobrej wroli 
w głębiny swego ducha i wyciągnął ją pełną 
pereł najczystszej wody, których b l a s k  niewi
dzialny a czarodziejski, siejący sie naokół. kM y 
przechodził, zniewalał mu serca ludzi w  dobro
wolne poddaństwo. Bo zresztą był. jako g.u- 
chy i niemy. Mowa tego ludu, jego ludu, nie 
przeniknęła do samotnej ieżycy jego myśli 
i nie rozwiązała mu jęz>ka, a i jego słowa 
były jako dźwięk pusty. Zwolna ledwie prze
ciekały pojedyncze wyrazy, jak krople źródlana 
powierzchnię skały, —  to brzęczały jak zabłą
kane pszczoły, nie powiązane wspólnotą barci 
i łańcuchem roju, —  a przeto nie zdolne do 
twórczej, szczerozłotej pracy. (C. d. n.)

Erdwiłł, ubogi rybak lettoński z okolić Pd-i
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niści chwytają tysiące psów. wałęsających się 
po ulicach, przywiązują im do ogouów puste 
naczynia blaszane i puszczają w nocy przera 
żone zwierzęta na ulicę w ten sposób, że mu
szą przebiegać przed pałacem księcia Ta mu
zyka po dłuższym czasie nie chybia celu. Ks.ą- 
żę po kilkunastu takich demonstracyach wy
nosi się dobrowolnie. Teden tylko książę, a mia
nowicie Konstanty Kararheoaory, zdołał się 
ntrzymać czas dłuższy na tronie, ale w tym 
wypadku smtan. któiemn popularność Karatheo 
oorego Jyła podejrzana, wyręczył feamiotów 
nsii oał księcia we wrześniu ub.egiego ran u.

Rżany obiąl nowy książę, sędziwy Jerzy 
Georgiaues, turecki radca stanu. A le mieszkań
cy wyspy n.e chcieli zgodzić się na nowego 
-onnnjącego* i nieustannie protestują wobec 
Tnrryi, tudzież mocarstw, wykonających nad 
wyspą proteKtorat. Po trzech miesiącach Geor- 
giades usunął się dobrowolnie, a na jego miej
sce został zamianowany księciem w styczniu 
b. r. Kapossis-effendu rodem z wyspy Krety 
Nowy książę przybył na wyspę Samos w towa
rzystwie dwóch sekretarzy stanu: tureckiego i 
greckiego, tudzież pod eskortą piecnoty mary
narskiej, co umożliwiło spokojny wjazd księcia 
do stolicy. Przez pewien czas panowały na wy
spie normalne stosunki, gdyż Kapussis asiłuwał 
Zjednać sobie wszelkiemi sposobami jej mie
szkańców7

Nagle przed Kilku tygodniami powstał zatarg 
pomiędzy księciem a senatem, który cnciał bez 
ingerencji księcia zawrzeć traktat z pewnem 
mocarstwem. Książę zaprotestował przeciwko 
temn, układy o traktat rozbiły się, a mieszkań
cy wyspy Samos podnieśli broń, żądając, ażeDj 
Kapossis usunął się czemprędzej. J a k s ie  zdaje 
tym razem rząd tnrecKi ma zamiar wystąpić 
energicznie i za pomocą okrętów wojennych 
przypomnieć wyspie Samos, że jest lennikiem 
Turcyi Jeżeli Francya, Rosya i Anglia me po
psują Turcji szyków, sułtan działami okręto
wym1 i karabinami ntrzyma Kapossisa na , tro
nie-'. Wprawdzie G recja  popiera mieszkańców 
wyspy Samos, ale pomoc ta nawet wobec Tur
c j i  jest za słaba.

K r o n i k a .
it  r a k ó w ,  l czerwca.

Z ubiegłej niedzieli. Wczorajszy dzień , btfa- 
czyi naj piękną pogodą. —  Około południa upal 
wzmógł się niezwykle, a parność powittrza zapo
wiadała nadejście burzy, która jednak Kraków omi
nęła. Już od samego rant plantacje roiły się od 
tłumów publiczności, szukającej w cienistych ale
jach schrony przeJ skwarną spiekotą. Około poła 
im a Kraków począł się wyludniać. Tłumy ludności 
ruszyły za rogatk’ dworzec Kolejowy również już 
ed południa był przepełniany wyjeżdżającą publi
cznością. Na Błoniach licaue tłumy widzów zgro
madził odbywający się wła-raia turniej gry w piłkę 
nożną, między Krakowianami a Lwowiakami, ua 
nowo nrząOzonem boisku.

Owacya d a  Sienkiewicza. Wielką i serdeczną
owacyę urządzili wczoraj wieczorem uczestnicy wy- 
eieczek włościańskich Henn-ko tri Sienkiewiczowi, 
bawiącemu chwilowo w Krakowie w hotelu Fullera. 
Po przedstawieniu „Kosciaszui pod Racławicami14 
w taatksC ni nuiio. gdy tłumy publiczności zgro
madzę! kwły nod .eatreir, rzucił Irtol z obecnych 
prjjeki;, « j ;  u r.iipŁeJ.*- owacy .czaw-ł.

Baziiotnzfczmowane tłumy J?.n ruszyły w je- 
"Uwiń pod hotel Połlera, by złożyć uołd mi- 

itrzowi słowa po’ „mego. Gromkie okrzyki i wiwaty 
Wywołały Henryka Sienkiewicza do okna, poezi m 
jwrany tłum udał się na podwórze hotelu, gdzie 
jkiien-iem włościan złożył jeden a ucaestmtuw wy-

{ieczki łańcuckiej, w  gorącem przemówienia, wyrazy 
ołdn i ezci Sienkiewiczowi.

Sienkiewicz, do głębi wzruszony owacyą, w ser- 
Jecznych słowach powitał włościan, ciesząc się, iż 
Jozył tej doniosłej chwili, gdy jego księgi dostały 
Jdę pod strzechy wieśniacze. Wśród ży wych obja
wów radości wlośeian.e pożegnali Sienkiewicza.

Festyn wczorajszy, urządzony staraniem afcade- 
■ ic t  gn Koła T S- Lk, z powodu niepewnej po- 
joHr, nie zgromadził oożądanej łiczby uczestników, 
pim j swego programu i rozmaitych niespodzianek. 
iHa program składały się: ulepszona poczta festy
nowa, KIOSK rolników, zbudowany ze słomy, we- 
Jble grakowiikie i wiele innych inowacyj festyno
wych. W  czasie festynu grała muzyka 13 p. p

Zawody w piłce IKL.iej. Wczoraj po południu 
tokegrał się na boisku sportowem na Błoniach kra
kowskich match footballowy między klubem lwow- 
■kfm „ P o g o n i ą 11, a krakowskim oddziałem sek 
eyi sportowej związku turystycznego . .W is i  ą*L 
Do zawodów stanęło z obu stron po 11 zapaśni
ków Członkowie „ Pogoni4 przybrani byli w nie
bieskie koszulki sportowe, a Krakowiacy w czerwo
ne. Czas j r r  oznaczony był na 1 i/j godziny. Po
czątkowo szanse obu stron były niepewne, atak zaś 
przem iał po stronie „Pogoni11. Fo pauzie walka 
prz brała zupełnie inny obrót. „W isła - przeszła
do forsownego ataku i dzięki niezwykle sprawnej 
grze złorków zdob:,ła a O, czyli odniosła znoeł- 
i e  zwycięstwo. Wegnie cała walka z obu stron 
toczyła ię z niez ry kłym. spokoje a- { umiejętności j. 
Licznie zgromadzona publiczność oklaskiwała gorę 
CO zawody, a szczególńie świetną obroną bramki 
„Wisły** przez p. Brożka i grę p. Górskiego. —. 
Młodzież urządziła zwycięzcom gorącą owacyę. Za
pasy skończyły »ię o godz. 7 wieczór.

Z teatru miejskiego. Przyjęta w sobotę takim 
snkc otm htimom komedia Blizińskiego- „Karyero- 
w icz", g.ana będzie w tygodniu bieżącym we wto
rek i w czwartek, oca m chodzi z aiisza do se
zonu przyszłego. Pozostałe dnie tygodnia wy pełni 
repertoar również komedyowy, we środę „Miłość 
czuwa** fceny popularnej, w piątek „Rewizor z Pe
tersburga11 Gogol.

Wyjaśnienie magistratu miasta Krakowa
W  związku z ogłoszeniem wydziału stowarzyszenia 
cechów koncesjonowanych majstrów murarskich, 
ciosieiakich, studniarakicn i brak arak i eh w Krako
wie magistrat, prosi nas o umieszczenie wzmianki 
tej treści, iż woboc poeta&uwienia § 13 ustawy 
budowlanej dla miasta Krakowa z dnia 1S lipca 
1883 r. L. 63 Dz. u. k r ., majstrowie murarscy 
w m iście Krakowie —  bez względu na datę ich 
koncesji —  nie są unrawuieDi do s a m o i s t n e 
g o  prowadzenia Ludowli w mieście Krakowie bez 
nadzoru koncesjonowanego budowniczego.

Wycieczka szkolna do Wu liczki. W  sobotę d. 
30 maja odbyła młodzież kia.- pospolitych i wydzia
łowych krakowskiej szkoły im św. Jana Kaniego 
w liczbie ponad 120 osób, pud nadzorem swych 
n«nc_/cieH wycieczkę do W ieliczki celem zwiedze
nia tamtejszych saun. Dzięki nardzo daleko idącym 
i ze stron,- zarządu salin, oraz uprzedzającej

uorzejmości i gotowości inżynierów i urzędników, 
młodzież zwiedzili ważniejsze punkta kopalni, nao; 
to piękne i bogate muzeum salinarne. Młodzież po
znała to, o czem nieraz słyszała i czytało, a co 
doiąd było tylko jej marzeniem. Młodzież objawia
ła też wdzięczność dfa swych nauczycieli, którzy 
pod wodzą p, Orszulskiego nie szczędzili trudów, 
aby wszystko ułatwię i wycieczkę uprzyjemnić.

Zjazd do kupało wielickich odbędzie się 6 b. 
m. Bilety (po 5 koron, z windą 6 kor.) nabywać 
można w Związku turystycznym lnb w księgarni 
Krzyżanowskiego w Krakowie, a w dzień zjazdu 
przy kasie nad szybem Rudolfa. Odjazd z Krako
wa o godz. T 30  po południu, odjazd z Wieliczki
0 godz. 5'45, 8 45 i 10'5.

Wycieczka kupeów i przemysłowców ao P.*a
yi Krakowski aornitet wycieczkowy zawiadamia, że 
osoby, któro chcą mieć mieszkanie w Pradze w ce 
nie od 3 — 5 koron od oooby na dobę, winne zgło
sić się do komitetu (Krabów, Wolska 14) do unia 
4 czerwca włącznie. W razie późniejszego zgłosze
nia komitet nie bierze odpowiedzialności za dostar
czenie mieszkań.

Wycieczka do Wiednia. Klub maszynistów ko
lejowych we Lwowie donosi nam, 2e urządza wy
cieczkę osobnym pociągiem da Wiednia na obchod 
jubileuszowy, który odbędzie się dnia 12 cz* rwca. 
Z  Krakowa poGąg odejdzie 11 czerwca o godzinie 
4 25 rano. zaś odjazd z Wiednia nastąpi 13 czer
wca o godzinie 11 23 nocy. łnforaacyj udziela i 
przyjmuje zamówienia na bilety p. Michał Riel, 
maszynista, Kraków, ulica W  ilska 20 (fabryka o- 
lejów).

Z uniwersytetu. P. Julian K, Solarski, rodem 
z Baranowa w Galicyi, etrzyraał dziś w tutejszym 
uniwersytecie stopień doktara wszech nauk lekar
skich.

Upały dosięgły w ostatnich dniach wprost nie
bywałej u nas wysokości. I tak w dniu, wczoraj
szym około godziny 3 po południu termometr wska
zywał 33° Celsynsza w cienia, a 42° C. w słońcu. 
Dziś około godziny 12 w południe npał doeiegnął 
28° C. w cieniu, a 35 w słońcu.

Strajk piekarski na ukończeniu. 'Wczoraj po 
południu odbywało się w hotelu Kleina zgromadze
nie strajkujących czeiadniaów piekarskich w spra
wie ^ropozycyj majstrów. Obrady miały zrazu cha 
rafeter poufny i dotyczyły ugody strajkujących z 
majstrami czarnego pieczywa. Ugoda przyszła wczo
raj do skutku i dziś już czeladź piekarska wróciła 
Jo pracy u majstrów, wypiekających pieczywo cie
mne. Na zgromadzeniu przemawiali głównie przy
wódcy socjalistyczni. Twierdzili oni, iż wprawdzie 
strajk w rezultacie nie przyniósł korzyści maio- 
ryalny cn, to jednak sukces moralny jest wielki, 
gdyż czeladz strajkująca złamała solidarność maj
strów Na zgromadzeniu nie dopuszczono do głosu 
reprezentantów polskiego związku zawodowego cze
ladzi piekarskiej „W łasna pomoc11. Wogóla czeladź 
grupująca się w „Polskim związku zawodowym11 
jest wielce oburzona na postępowania partyi socya- 
Iietyeznej, która mimo układu, jaki obie strony 
obowiązywał, poczyuiła na własną rękę bez wiedzy 

Własnej pomocy11 układy z poszczególnymi maj
strami. Z tych powodów czeladz piekarska polskie
go związar. zawodowego dziś zei wała 3. pupą ize- 
ladzi. stojącą pod kiuiowaictwem partyi socyaiisty
cznej, i przystąpiła na własną rękę do układów z 
majstrami Jak się dowiadujemy, majstrowie pie
karscy zdecydowali się na zgodą i  ustępstwa wobec 
caeiaoz. narodowej, tak, iż spoJziawać się należy, 
że strajk będzie d z ii uhonc-zony. W  sprawie mj 
uc Ha. się dziś n wiceprezydenta dsa Płarsaiego 
konferencja a przedstawicielem majstn ?tscgzvm 
cechu p. Bałukiem i z  reprezentantem, czeladzi, na
rodowej.

Jak idę dalej dowiadujemy, już wczoraj p. Szmi- 
dowa, właścicielka piekarni, przyjęła warunm cze
ladzi i 13 strajkujących wróciło do pracy w tej 
pitna rui

Groźny pożar wybuchł dziś rano około godziną 
11 pray ulicy Krakowskiej L. 23 na Kaźmierza w 
labryce, wyrabiającej z eełfctlazy rjzmaite przed
mioty, jak grzebienie, szpilki do włosów, kołnierze
1 t. p. Przyczyna pożaru była następująca. Robo
tnikowi, zatrudnionemu przy prasowaniu collulozy, 
eksplodował w czasie pracy prasowany grzebień. 
Robotnik, obawiając się oparzenia, odrzucił grze
bień, a ten wpadł do skrzyni, mieszczącej większy 
zapas cellulozy. —  Tu spowodowało silny wybuch, 
tak, iż zapaliły się futryny w oknach fabryki i sta
nęły w pforaioniac.il. Niebezpieczeństwo było nader 
groźne, gdyż na podwórzu faoryki znajdował się 
ikład wyrobów z "ellulozy. —  Na miejsce pożaru 
przybyła straż polarna w sile 4  plutonów pod kie
rownictwem naezetnike p. Nowotnego Ogień w kró- 
kim “aosie ugaszono.

Znowu ohrańbwanifa jubilera. Do tutejszej dr- 
rekcyi policji nadeszły wczoraj z K a t o w i c  de
pesze, donoszące o wielltiem włamania i rąbanka, 
jakiego dokonano tamże w nocy z soboty na nie
dzielę w sklepie jubilera Schulza. Sprawcy ułamali 
się do sklepu p. Sehnlza w b a r d z o  p o d o b n y  
s p o s ó b ,  jak to miało miejsce w ubiegłym tygo
dniu w Krakowie u p. Krrngla. Zachodzi z tego 
powoda przj puszczenie. iż włamania w Katowicach 
dopuściła się t a s a m a  s z a j k a ,  co w Krakowie 
u p. Krengla. Sprawcy zrabowali ze sklepu srebra, 
większą część towarów, unosząc pr2edewszystkiem 
najdroższe precyoza. Szkoda wynosi kilkanaście ty
sięcy koron.

Egzamin dojrzałości w prywatne® seminaryum 
aaaczycielslricm żeńskieu prof. Fr. Pri iseudauza w 
Krakowie odbył eią w dniach od 20 do 20 am ja 
b. r. poo prz 3-wodnictwem delegata Rady szkolnej 
b raj owej, ra-tcy Timpellera. — Egzamin dojrzałości 
z odznaczeniem zdały: Banasiuwna Jadwiga, Cie
szyńska Jai .aa Dobro wolska Anna, Gabryelów ua 
M afja. Glasnerówna Adela, Jawoikówua. Aaua, Ju- 
Dówiia Bronisława, Kosińska Władysława, Nawro
cka Marya, Schneidróuna Karolina, Wierdakówe* 
Mai a uamojska Jadwiga. —  Egzamin dojrzałości 
ife ły  następnie: Balicka Anna, Cbratkiewtezóww* 
Helena Czajowna F.igeuia, Danielaka Saoina La.v- 
nytkiewicz Helena, Hegerlówna Marya. Hol cero w na 
Zona, Ighcka Marya, KuhBÓwna AłPeKa, Kuklanka 
Maryaj Lisowska Helena, Machćwna Ewelina, Mar- 
guliesówna Rozalia, Higoniówna Władysława, Mo- 
dacówna \Iaiya, Plucińska Wanda, Różycka Ja
dwiga, Schnitzerówna Eugenia Skrzyńska Józefa, 
Sławińska Katarzy na, Stacdowiczówna Anna, Stra- 
sikdwna Florentyna, Scrojkówna Heleno, Szneidró- 
wna Marya, Włyńska Zofia, Wochówna Jnlia, W oj
ciechowska Mar, a, Wusatowsko Zofia, Zaliwsk? 
Zofio.

Pięciu uczenicom pozwolono poprawie z jednego 
przedmiotu po wakacjach, jedna odsłoniła od egza
minu, o jednę reprofcowano na rok.

0  zbl Odnię rabunku. Dzis przed południem to
czyła się w sądzie karnym w Krakowie przed try
bunałem sędziów przysięgłych rozprawa karna prze
ciw Janowi C y g a n k i e w i c z o w i ,  23 letniemu

parobkowi ze wsi Czernechewice, — oakarżonemu 
z b r o d n i ą  r a b i n i  a,  dokonanego no. osobie 
J ó z e f a  G r z a n k i ,  włościanina z Bierzanowa. 
Rozprawie przewodniczy! starszy radca sądu Ku
likowski, oskarżał zasL prokuratora Obtułowicz, 
bronił adwoaat dr. Leon Reiner. Sprawa rabunkn 
przedstawia się wedłng aktn oskarżenia w nastę- 
pnjący sposób: W  nocy 2 kwietnia b. r. wracał 
Józef Grzanka z targu w Wieliczce do domu do 
Bierzaiiowa. W  drodze wstąpił do karczmy w Czer 
r.echowicach, gdzie napit się piwa ze znajumjmi, 
kupił do domu flaszkę rumu i wyszedł. Na go
ścińcu napadło na Józefa Grzankę dwócń niezna
nych mu ludzi, z których jeden wyrwał mu gwał
townie flaszkę z .‘umeji, poczem obaj zbiegli. Gdy 
Grzanka uszedł kilkaset sroków aalej, napadł na 
niego ponownie jakiś nieznany mu człowiek i wo
łając „dawaj pieniędzy-1, rzucił się na niego, prze 
wrócił go na ziemię i ciężso pobił, Następnie na
pastnik obsznkał kieszenie leżącemu na ziemi i za
brał mu gotówkę „wyżej 4 koron-1. Na krzyk po
bitego Grzanki naaoiegł przechodzący przypadkiem 
tamtędy jego  krewny, Jan Grzanek, który napast
nika przytrzymał. Wówczas obaj poznali, iż na
pastnikiem jest Jan C y r a n k i e w i c z .

Oględziny sądowo-lekarskie wykazały liczne ODra- 
żenia, jakie Oygankiewiez zadał Grzance. Do roz
prawy powołano szereg świadków, którzy równo
cześnie z pobitym przebywali w karczmie, a gdzie 
był również (Tygankiewicz Zezuania świadków były 
dia obwinionego obciążające. Powszechnie uchodził 
on w okolicy za awanturnika.

Oskarżony twierdzi, iż w krytycznej chwili był 
zupełnie pijanym i o niczem nie pamięta. Po prze
prowadzonej rozprawie trybunał na podstawie wer
dyktu przysięgłych w ydał wyrok, ząsądzający Jana 
Cygankiewirza, jako winnego zbrodni gwałtu na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia. Pierwsze pytanie 
główna co ao zprodni rabunku zaprzeczyli przysię
gi 12 głosami. Rozprawa zakończyła się o godz. 1 
w południa.

Z  'ira ju .
Unchwły koiistytuoyi 3 raaja. Z K r z e s z o w i c

pisaą nam-:
Dzięki zabiegam dra lgnącego Wróbla, święci

liśmy tułaj we czwarte! 28 maja b. r. rocznicę 
„Konst.ytucyi 3 moja11. Była co olbrzymia manifo- 
stacya prawie całej ludności Krzeszowic i okoli
cznych miejscowości. Obszerna „aja n}6 m0g}a p 0.  
mieścić zgromadzonych na tę narodową nraczystość. 
Rozentuzyazmowaui uczestnicy wieczoru nie mieli 
dość słów uznania dla dzielnych Krakusów i dziel
niejszych jeozcze Krakowianek, których produkeye 
muzykalne-wokalne wypełniły obfity program. Pro- 
duitcye Krakowian poprzedziło słowo wstępne, wy
powiedziane przez dra Wróbla, który wyjaśnił zna
czenie konstytucji majowej. Orkiestra smyczkowa 
Towarzystwa urzędników dyrekcji kolejowej z K ła
kowa wykonała na wstępie uwerturę Mozarta do 
op. „W esele Figara11. Dr Eber prowadził dzielnie 
wykonanie trudnego dzieła Prof. Issakowicz olśnił 
nas swoim głosem, którego tony tem silniej dzia
łały na słuonaeaów, że były to pieśni Moniuszkow
skie- „Starość11, „Korale11 i „Stowiczek-1. Następnie 
zjawił się na estradzie profesor Filasiewicz, który 
z odczuciem i siłą słowa, dek,amowat kuka utwo
rów -tkompaniował mu p. Issakowicz. Efektowne 
było wystąpienie tych panów we wspaniałych kra
kowskie li s^ojacn narodowych.

Po trze na sarzy ącach dr. Ebera nastąpił śpiew 
solowy p Szafrańskiej, poez raf duety odśpiewam 
wspólnie z drem Wróblem, fióro  zdc-hwycona pu- 
olie2Aość nogtad2ała gromkietni oklaakami. Wieczór 
zrhofu-zono odeerrariem przez amatorów z Krakowa 
4  obrazu ze sztuki „Kościuszko pod Racławicami * 
(kucie kos). Na uwago zasługują wykonawcy po- 
fzczególnych ról, iah: lirnika, kowala, rtarosty, Ni 
cefora i Bartosza. Świetną hreacyą była także pani 
Bartoszowa i  żona starosty.

Ze Ż b i k a  pigzą natu. Teatr włośc:ański w Żbi
ku urządził w meuziolę 24 maja b. r przedsta
wieni* ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3 maja. 
Amatorzy wieśniacy odegrali z przt jęciem się „Dzic- 
siąty pawilon-1. Wykonanie sztuki poprzedził od
czyt „O konstytucyi 3 maja 1791 r .“ , który wy
głosił p. Leon Patyna nauczyciel z Krzeszowic. 
Na uroczystości było wielu włościan obojga płci, a 
aadto gośeie a okolicy i z K ła k ow a . Inicjatorem i 
reżyserem był mieiscowy nau czycie l łaóysław J ó 
zef i k.

Z P i a s k ó w  W i e l k i c h  (pow. podgórski) do
noszą uain pod datą 29 maja:

W czoraj obcnodziliśmy tu podwójną utuczystość: 
Otwarcie czytelni Indowej i obchód koustytacyi 3 
maja. Po godzinie 5 po południu zapełniła sie wiel
ka sala „zkelna. Przybvli na uroczystość licznie 
Piaszezanie, Fiaszczanki, starsza młodzież szkolna 
i kilku gości z Krakowa. Do zgromadzonych prze
mówił w podniosłych słowach mi.jscowy proboszcz, 
ks Sypowski, który wziąwszy z«ł motto sława poe
ty: „upaść może i naród wielki, zginąć tylko nik
czem n y, przeszedł dzieje narodu poisk.ogo, wyka
zując jego dziejowe posłannictwo. skazał przy
czyny naszego npadku i obecno położenie Polski 
w trzech zaborach. W  dosadnych słowach napięt
nował barbarzyńskie postępowanie Prusaków, któ
rzy braciom naszym chcą wydrze'1 ziemię i mowę 
ojczystą, poczem wezwał zgromadzonych do pracy 
nad sobą I oświaty w duchu narodowym, do czego 
daje sposobność czytelnia ludewa, założona tu obe
cnie przez K. T. O. L. O konstytucyi 3 maja wy
głosił piękny odczyt miejscowy nauczyciel, p. Big- 
da, a o czytelni ludowi j  mówił kierownik szkoły, 
p. Ligęza.

Przemówienia przeplatały ndatne śpiewu i de
klamacje dziec; szkomych, w czem jest zasługa 
miejscowych nauczycielek, pp. Schmidtównej i Scbnitz- 
lównej. Uroczystość zakończyło wypożyczanie ksią
żek, stera prawie wszystkie rczebrar.o.

Gdzie prawda? Byłoby do życzenia, by w moż
liwie najkrótszym czasie ogforzono urzędowe spra
wozdanie z wyniku sekcji ofiar zajść w Czernie- 
chowie. Socjalno demokratyczny „G łos11 lwowski, a 
za nim „Naprzód11 w Krakowie, ogłaszają takie 

; informacje:
„Przy sekcyi zwłok w y s z ł o  n a  j a w ,  że w 

mózgu młodego Łataka utkwiła kula ołowiana, któ
ra spłaszczywszy się, nie miała siły przebić cza
szk i. Kula ta nie może w żaden sposób pochodzić 
z karabinów iandarmeryi, lecz wyłącznie i jedynie 
z e  s t r z e l b y  l e ś n i c z e g o ,  który nie miał zro
bić użytku z broni. Co więcej, n rannych, pozosta
jących w szpitalu powszechnym w 3 arnopoln, a 
mianowicie lekko rannych Diduszczaka i Prokopo- 
wa i ciężko rannego Chmielowskiego przy operacyi 
z n a l e z i o n o  w c i e l e  ś r n t ! “

Urzędowe sprawozdanie może jedynie sprawdzić, 
czy i co jest prawdy ir tych informacjach

Nowoczesny bandytyzm Piszą nam: W  powie
cie Białe grasuje szczególna para: on brunet, Nie

miec, nie mówiący ani słowa po polsku, jak się 
zdaje komiwojażer jaaiejś fabryki niemieckiej, ona 
blondynka wysoka, szczupła. Nachodzą dwory i ple
banie usiłując zmusić do kupienia medalionów z 
popiersiem Piusa X  i z .-zekomem błogosławień
stwem, wisząeyeh na wstążeczce biało-zółtej, war
tości 3 korony, za kióre żądają 9 i 13 kor,, a za 
rzekomo szczero-złotu 400 kor. W  miejscowości je
dnej, gdzie ks. proooszcz oświadczył, że n edalionu 
nie weźmie, zagroziła towarzysząca dama, że oni 
mają polecenie imiona i nazwiska takich księży 
donosie za co ją spotkała doraźna nauczka.

Rychwald (Śląsk), 30 maja. ( Z w y c i ę s t w o  
P o l a k ó w ) .  Przy wyborach do wydziału gminne
go w Rychwałdzie, który Czesi gwałtem chcą zdo 
być, odnieśli Polacy świetne zwycięstwo. Dotych 
czas zasiadało w wydziale gminnym trzech Cze- 
cbów. Lista polska przeszła co do jednego. Fakt 
ten świadczy, że lud śląski na kresach uświadamia 
się i że nie lęka się już terroru ze strony Cze
chów W  lokalu wyborczym było kilkunastu dozor 
ców czeskich, którzy Bwą obecnością oddziaływali 
na wyborców. Obecnymi byli także posłowie dr Ku
nicki i PospisziL

Gurlioe, 30 maja. (Wybory kabalne). Dnia 3 
czerwca b. r. odbędą się nowe wyoory 15 człon
ków kahaiu. Z tego powodu odbyło się wczoraj 
zgromadzenie publiczne, zwołane przez członkow 
opozycji kahalnuj, celem omówienia działalności 
ustępnjąceg-o kaham i rozwinięcia progiamu demo 
kratycznej i postępowej opozycyi wooec szerokich 
mas żydowskich. Gmina wyznaniowa go/licke jest 
bowiem j e d y n ą  w c a ł e j  A u s t  r / ł ,  posiadają
cą C 2 t e r o p r z y m i o t n i k o w ą  o r d y n a c j ę  
w j  b o r c z ą. Teuibardziej tedy zadziwia fakt, że 
od szerega lat dzierżą ster w kahaie wyłącznie re
prezentanci skrajnie Konserwatywnego kierunku. 
Stosunki te w kahale odbijają się też na stosun
kach ogólnych miasta w nader przykry Dpooób, 
Wy starczy przypomnieć rolę kahaiu przy wsreimcn 
wy burach, nie mówiąc już o niesłychanym wprost 
terrorze, stosowanym wobec rodziców, posyłających 
swe dzieci do nowokreowanegr, u nas gimnazjum,
0 czem „N Reforma-1 niejednokrotnie doniosła.

Kilkakrotne jednak usiłowania, podjęte przez po-
stępowszy odłam tntejszego zydostwa, celem wpro 
wadzenia du kaLału postępowszych żywiołów, roz
bijały się zawsze o przemożny wpływ reprezeutan 
ta reakcji p. Naftnły Boitncra, zasłaniającego się 
zawsze rzeczywistą czy urojoną protekcją tutejsze
go starosty. Obecnie jednak nieład panujący w ka
nale od kilka lat, zraził do p. Bodnera nawet je
go własnych adherentów, dotychczasowych członkow 
kanału, z których kilku stanęło w szeregach opo
zycyi.

Przebieg wczorajszego zgromadzenia okazał, że 
skrajna onoaoksya, grupująca się około p. Bodnera, 
straciła zupełnie wpływ na szersze warstwy i że 
żydzi gorliccy wobec postępu czasa nie pozostali 
w tyle. Liczni inowey oświadczyli się za wprowa
dzeniem reform do kabało w duchu postępowym i 
demokratycznym, padły też ostre słowa pod adre
sem czynników, „ proteguj<jeych11 rzekomo p BoJne- 
ra. Mimo to jednali wynik wyobrew —  o ile to 
można dziś przewidzieć —  nie wypadnie po myśli 
opozycyi, liczącej około trzystu zdecydowanych zwo
lenników, woboe faktu, że na 750 wyborców około 
dwustu jest od p. Bodnera i jego rod za j zale
żnych.

Egzamin dojrzałości w szkole realnej w Kro- 
śnio odbył się pod przewodnictwem radcy dwora 
p. Fraukegu w dniach 21 do 23 maja. Do egza
minu zgłc?ifo się 16 Uczniów pubMcznyrti. I  p i /-  
watysta i 1 eksteriiista. Lznaui zostali za dojrza
ły cn: Dobosnyński Jan, Gersteh Mojżesz tprywat.), 
Gorczyca Józef, Holzer Gustaw, Kotłowski Adam, 
Kozłowski Kazimierz (z odzn.I, Małczsk Stanisław, 
Mazurkiewicz Stanisław (z oazn ), MeTcit Wojcioen, 
Mrówka Adam, Lorenc Aleksander, Stanek Kazi
mierz, Stręk Andrzej, Szydło Jan, Tewerowicz Jan, 
Wękler Stanisław (z odzn.), Zirler Juliusz, Świ
derski Władysław (eksteriiista).

Priemysl, 3 t maja. (Zgromadzenie. Plaga festy
nowa)

W  sali hotelu „Wikturya" udhyło się dziś przy 
licznym udziale uczestników zgromadzenie „Stron 
nictwa niezawisłych żydów-1. Przewodniczył prezes 
dr Jakub Meater. ReRrat o refoimie wyborczej do 
kabała wygłosił radny p. Sz. Bernstein, poczem dr 
Pordes motywował protest przeciw wrogiej dla ży
dów rezolucji posła Sohmida, którą niedawno uchwa
lono w komisyi budżetowej parlamentu. Po obszer
nej dyskusji uchwalili zgromadzeui rezolucje refe
rentów.

Podnoszone są tu częste żale przeciw po wodzi 
festynów, nrządzanych na górze zamkowej, którą 
nasz magistrat zbyt hojnie oddaje do dyspozycji 
komitetom festynowym. Festyny w niedziele i świę
ta uniemożliwiają ludności korzystanie z dobrodziej
stwa zamku, jako miejsca spacerowego. Gmina łoży 
na utrzymanie parku zamkowego, a jak dotąd, to 
publiczność ubsższh jest jakby wykluczoną od wstę
pu na zamek w niedziele i święta wtedy właśnie, 
kiedy ma czas wypocząć i odświeżyć się na wol- 
nein powietrzu I festyny i uprzejmość magistratu 
muszą mieć swoje rozumne granice. Powinny ustać 
rab"wy za wstepem na miejscu przeznaczorem dc 
ueapłatnego użytku publicznego, kiedy chodzi o do
bro szerokiego ogółu ludności. Jak zaś zarząd mia
sta nieopatrzne w tej sprawie postępuje, to dość 
zaznaczyć, że zamek zajęty na festyny —  już te
raz na szereg tygodni naprzód i jeśli nie będzie 
niepogody, tego odwiecznego wrogz komitetów urzą
dzających, to zapuwiedzianu fes yny na pewne sir 
odbędą. Magistrat idzie jeszcze dalej, bo oddaje 
zamek także w dniach powszednich, n. p. w soboty 
po południu; wówczas odbywają się koncerty mu
zyki wojskowej również za wstępem. Tego wszy- 
staiego już chyba naprawdę za wiele.

SamoDOJStwO wójta. Onagdaj onebrat sobie ży
cie przez pow ieszeni®  naczelnik gminy Dnblan, Mi
chał Tysznteki. Do samobójstwa popchnęły go przy
kre stosunki rodzinne. Rozżalony wyjechał furą z 
domu, sprzedał po drodze wóz i Konie za Id o  ftor.
1 kupił z tych pieniędzy zabawki dla dzieci i re
wolwer. W e Lwowie spotkali się z nim sąsiedzi, 
których wysłała za nim zona, zaniepokojora jego 
zniknięciem, i starali się go uspokoić. Z  nimi ra
zem powrócił do domu, gdzie strzeżono go pilnie, 
upił jednak strzegący eh go narobków, a sam, ko
rzystając z tego, po«zedł do siajni i powiesił się.

Z procesu Siebauera. Donoszą ze Stanisła
wowa:

Rozprawa sobotnia trwała od godziny 8 rano do 
3 po południu. Zakończono przesłuchanie świadków 
W poniedziałek nastąpi odczytanie aktów i orze
czenie znawców, poczem po południu trybunał po
stawi sędziom przysięgłym pytani” , których m: być 
10. Prokurator przemawiać będzie po południu, a 
,.plaidoyer“ obrońców rozpocznie się we wtorek 
w nocy,

Sprawozdawca „Ifuryera Lwowskiego11 & ttgo 
prccesn pisze:

„Rozprawa zbliża się ku końcowi. W  sali ciągłe 
przepełnienie i okropno gorąco. Nie pomógł nic lód 
w cebrzykach i przewietrzanie sali. Szczególnie pa
nie stanisławowskie odznaczają się wytrzymałością. 
Sala fatalna i gmach sądowy nieodpowiedni, a bu
dowa nowego przeciąga się w nieskończoność.

„Panują tu też stosunki sielankowe. Główny o 
skarżony siedź, przy stole sprawozdawców, zajęty 
przeważnie czytaniem książki Wyniosły, pozornie 
obojętny na wszystko, odpowiada jakby trójnogu. 
seKcyjnego Im,i dwaj podsąlui s i e d z ą  m i ę d z y  
p n b l i c z n o ś c i ą  (!), widz, a właściwie słuchacz 
nowicjusz, wpadający do sali na chwilę, zanim zo- 
ryentuje bię w sytuacji, szuka wzrokiem pousąd- 
nyeh i uśmucha się protekcyjnie, albo też srogo 
spogląda na Ltół sprawozdawców luo znawców, bio
rąc ich za podsądnych. Siedzieć trzeba po trzeen, 
wprawdzie n il oskarżonych, ale skazanych na prze
siadywanie w taniej atmosferze od rana do nocy.

A nad tem wszystkiem unosi się w powietrzu 
zmora, która cięży nad wszystkiem, tj. szlendryan 
i niedołęstwo tutejszej dyrekcyi kolejowej, które 
podczas całej rozprawy górują nad wszystkiem. 
Słucha sie tych historyj, jakby bajki z tysiąca i 
jednej nocy, rzeczy nieprawdopodobne, a prawdzi
we. Wschód w całem słowa znaczeniu11.

l e  & « a r i & 3 a .
W cnwili p lygolow a .. do zjazdu vtszecheło-

wiariskieyo. W  dziennikach poznańskich czytamy;
„Goście rosyjscy w Poznaniu. Wczoraj (w pią

tek) po południu przybył tu g u b e r n a t o r  k a l i -  
sk wraz ze świtą oficerską. Najpierw podejmo
wał gości rosyjskich prezydent poiicyi, Hdlmann, 
a na przyjęciu tem byli naczelnicy władz z na
czelnym prezydentem, von Waldowem. Wieczorem 
podejmował Rosyan v. Waldow ucztą, w której 
znowu ncztstniezyli naczelnicy władz. Dziś go- 
rosyjscy opuszcza n^sze miasto. W  jakim celu cu 
przybyli —  niewiadomo".

Hołd generalicyi dla cesarza. W e wspaniałej 
sali „ceremonialnej-1 Burgu odbył się w sobotę 
hołd generalicyi dla cesarza. Generałowie stali w 
trzech szeregach. Pierwrzy szeieg tworzyli zbroj- 
mistrze i generałów.o kawaleryi, drugi admiralicja, 
marszałkowie polui-poracznicy, tndzież równe im 
rangą inne szarże, trzeci generał majorowie i rów
ni im rangą Pomiędzy czynnymi a nieczynnymi 
generałami nie było różnicy Arcyksiążęta stali we
dle swoich rang w odnośnych szeregach i dopiero 
po przemowach wystąpili z szeregów i utworzyli 
koło cesarza półkole, im.eniom generałów przemó
wił do cesarza arcyks. Franciszek Ferdynand, któ
ry, >ak zapewniają świadkowie hołdu, jest dobrym 
mówcą. Przemowa arcyksięcia oyła wyłącznie woj- 
skuwa i zawierała wyrazy wierności i czci dla 
cesarza. W itrność tę podniósł cesarz w swojej ud- 
powiedzi

Następnie w tak zwanej „nowej galeryi" przy
jął cesarz Hołd od dowódców tych pułków, których 
jest właścicielem Imieniem dowódców przemówi: 
pułkownik Fischer, dowódca pałko dragonów „ i .  i .  
Gdy się obydwa hołdy skończyły, Cssarz rozmawiał 
dłuższy czas z wieln generałami, pomiędzy innymi 
ze zbrojmirtrzami br. Alborim i Steinsbergiem. Ce
sarz był wzruszony, ale miał bardzo dobry humor 
i wyglądał świeżo

Wieczorem odbyło się w Gptrze przedstawienie 
dla uczestntków hołdu. Cały teatr wypełnili wyłąr 
.jnu  jeueraŁowiu* ni® biło ani jednego cywilnego 
dygnitarza,-a rakża ani jedn e/pan f. Dott„  4u.a 
akty z „A idy-1, a potem Daiet. Wczoraj wieczorem 
odbył się u arcyksięcia Franciszka Ferdynanaa rant 
dla generałów.

Katastrofa tramwajowa. Z M e d y o l a n u  do
noszą nam W óz tramwaju parowego, kursującego 
między Lodi a Trevignu, wykoleił się; 25 osób od
niosło zranienia, wT tem 8 ciężkie.

Rabunek i moriierstwo. z P a r y ż a  donoszą
W czoraj znaleziono znanego portrecistę S t e i n -  
h e i l a  i jogo teściowa J a p y  z a m o r d o w a n y c h  
w d o mu .  Żona Steinheila, którą znaleziono s k r ę 
p o w a n ą  w łóżka, opowiedziała, ż« w nocy wpa
dły cztery osoby, między niemi jedna kobieta, w 
której poznała d a w n ą  m o d e l k ę  mę ż a ,  i zmu
sili ich do pohuzania miejsca, gazie przechowują 
pieniądze

Śledztwo w tej sprawie zamordowania malarza 
Steinheila i jego teściowej wykazuje, że napastnicy 
mieli zamiar dokonać rabunku, gdyż zabrali w rze
czywistości 800 franków. Kosztowności, które były 
ukryte, pozostały nietknięte, "Śledztwo trwa dalej. 
Frzypnszczają, że jeden z morderców, znając do
kładnie stosunki w domu Steinheila i sądząc, że 
ten, jak zwykle, w soootę wyjechał na wieś wpro
wadził napastników do mieszkania.

Kradzież w Dociągu. W  przedziale wagonu u- 
kradziono pani Tuttinie Gaibi pudczas jazdy z Tu
rynu do Monlane torebkę z Kosztownościami, war
tości 75.000 franków. Złodziej umknął bez śladu.

Morderstwo seksualne. Pewien mężczyzna, li. 
ciący ikołe 30 lat, uorany przyzwoicie, jak sie 
zdaje robotnik, porzucił w miejscu ustępowem w 
jednej z południowych dzielnic Londynu, niedaleko 
znanego hotelu „Pod słoniem11, wielką paczkę. Ko
bieta, która pełniła slużDę dozorczyni przy miejscu 
ustępowem, znalazłszy tę paczkę, utworzyła ją  i 
ujrzała zawinięte w papier z w ł o k i  d z i e c k a  
szyją poJeizniętą i rozprótym brzuchem Policja 
stwierdziła, że jest to 7-lecn>a dziewczynka, nazwi
skiem Ellen Bailis. \Yidziuno ją  w towarzystwie 
obcego mężczyzny.

Ze stowarzyszeń.
Zgromadzenie nauczycielskie. W czoraj ‘ Wło

się w lokalu „Ogniska nauczycielskiego“ liczne ze
branie tymczasowego nauczycielstwa w sprawie po
łożenia matoryalnego i celem, zastanowienia się 
nad krukami, jakie poczynić mu należy aby uzy
skać znośniejsze i lepsze warunki bytu. W  ostatniej 
regulacji płac uzyskała ona bowiem tak minimalną 
podwyżkę, że wnhee otałest' wzrostu drożyzny mie
szkań i artykułów żywności pozostaje nauczyciel
stwo tymczasowe i nadal w strasznej nędzy, którą 
liczni mówcy na wczorajszem zgromadzenia dosa
dnie argumentowali i przykremi obrazami ze swego 
i\eia ilustrowali. Dość nadmienić, że nauczyciel 
tymczasowy otrzymuje na mieszkanie w E rakowie 
zaledwie 100 —  140 K rocznie. Po obszernej d y  
skusyi, w której zabierali głos pp.: Anders, G ołąb, 
Horowitzówpa. Borowski, Kanarek, Kijak, Liszkr- 
Mayówna, Machulski, Nowak, Polak. Robak i Wohl 
mith wybrano komitet dla opracowania lremorTaf8' 
jaki deputacya z dyr. p. Maciołowokim na czele 
wręczy wiceprezydentowi Rady czkołnej krajowęji 
p. drowi Dembowskiemu, który ma w niedłuB1® 
czasie przybyć do Krakowa, celem wysłuchani® 
próśb i życzeń w sprawach, podlegających kompe- 
tencyi Rady szkolnej krajowej.

flBRYCZNY
SKŁAD parasolek i parasoli. Peleryny " T y r a u w e 81” 0  rękawiczki, woalki. pończochy damskie, dziecięce i męskie. 

\Taiiiowsze torehki damskie- I“°^y,u t f e ,Sre A n a s t a z y  a  ^kr&kuto 
Flory a Ala a 17.



Poniedziałek, 1 Czerwca 1908

Che mułów. Tutejszy sąd powiatowy odrzucu 
przed niedawnym czasem podanie miejscowego 
czeskiego buuowniczógo Hromoyaczka, żądające 
pewnego zapisu v Księgach gi nutowych w ję
zyka c z e s k i m .  Sąd odpowiedział, że w ko- 
mntowskim powiecie sądowym językiem sądu 
est wyłącznie język niemiecki. Wskutek zaża

lenia budowniczego H. sąd krajowy w Mostach 
z n i ó s ł  to orzeczenie sądu pov latowego, pole
cił mu aokonać owego zapisu w księgach gi au
towych p o  c z e s k u ,  atoli pod warunkiem, że 
budowLiczy Hromovaczek postara się na wła
sny koszt o notaryalnie zatwierdzone tłomacze- 
nia dotyczących czeskich dokumentów.

Sprawa Wukrman&a.
Irsbruk. Prof. Wahrmnnd ma dziś po połu

dnia r o z p o c z ą ć  n a  n o w o  wykłady z dzie
dziny prawa kościelnego.

Grac. Zjaza stua6ntow szkół wyższych uchwa
lił rozpocząć natychmiast energiczną akcyę poli
tyczną w razie, gdyby profesorowi Wałnmnn- 
aowi zabroi iono dalszych wykładów, lub gdyby 
mn dalsze czytarie z katedry w inny sposób 
uniemożliwiono.

¥ Fsbotek ćecnncyacyl.
Liberec. W  pobliskiej miejscowości Schum 

burg aresztowań żandarmi na rozkaz prokura- 
toryi k i i k u  m ł o d y c h  r o b o t n i k ó w ,  człon
ków partyi socyM istycznej, przeciwko którym 
nadeszła denuncyacya, że nJeżą do t a j n e j  
o r g a n i z a c y i  r e w o l u c y j n e j .  R ówuoczj- 
śnie odbyto w ich mieszkaniach i w lokaln 
partyi socyahstycznej r e w m y ę  i zaorano auao 
listów i innych papierów.

sSzkomlciwO na nsłay&cii madztary- 
z a c y l .

Buuapeszł. Minister oświaty A p p  on y i  prze
dłożył dziś Sejmowi projekt ustawy o b e z p ł a 
t n e j  n a u c e  s z k o l n e j  w r z ą d o w y c h  
s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  P r o j e k t t e n  zwra
ca się pośrednio p r z e c i w k o  n i e m a d z i a r -  
s K i m  n a r o d o w o ś c i o m ,  a zwłaszcza prze
ciwko szkołom wyznaniowym tyoh narodowości, 
które bez opłaty czesnego utrzymać, się nie 
mogą.

b rz jg a , Emil Rychlewcki z Drohobycza i W ład j 
sław Ziemuowicz z Jarosławia.

Sprawa Siczyńskiego. Podanie, wnibsione przez 
Uirosłuwa Siezyńskiego, względnie wiedeńskiego je 
go obrońcy dr Rodego o d o le g -cy j pozagalicyjskie- 
go, a w pierwszym rzędzio wiedeńskiegu sądu, było 
w tym tygodniu przeumiotem obrad trybunału w yż
szego sądu krajowego. Zgodnie z opinią Izby kra
jow ego sądu iiarnego trybunał wyższego sądu kraj. 
oświadczył się przeciw delegacyi pozagalicyjskicgo, 
a nawet pozalwowskipgo sądu. Jeśli najw yższy try
bunał w najbliższych dniach podanie o deiegacyę 
załatwi, rozprawa odbędzie Bię w pierwotnie ozna
czonym terminie, t. j. ania 16 czerwca.

został do Wiedniu i odstawiony do sądu kar 
nego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca-

Minhal Konopiński:

NA&ESŁANEu
{Artykuły w  tym  dz.a ie  n ie poohodza ed 

rod&kcyi).

n K i L l 3 k e . M.  J e d y n i e
odvyv,.anie mączką „ K a f e k e " *  chroni dzieci 
skutecznie oo wymiotów, biegunki, nieżytu je 
lit iid. ..ber Saugfing" (^Nienrewię"), pouczają
ca broszurka, za darmo w banałach tę mączkę 
sprzedającymi iub u Prmy „ K u l e k e "  Wie 
deń, III. 68

Mianowania. Wiener Z tg “ ogłasza: Minister sprawie
dliwości przeniósł radcę sądu krajowego i narzelnika 
sąd" powiatowego dra St. Pryitdowskiego z Założca do
B .odów , sędziów powiatowych Juliusz. Wereozczyńskie- 
go z owoadzca do Ustrzyk i SŁ Hankiewicza z Turki 
do Bolechowa; sekretarzy sądowych Ignacego Hontha 
■ Bircz., do Stryja St. Hodoltągo z Miknlinioo do Prze
myśla, L Coettingera z Kaiusz;. do sądu kr«j .mego we 
Lwowie, Feliksa Słotwinskiego z Radymna dc Sambora. 
Jana Boręb&lskiego z lisk a  do Przemyśla, dra H. Lan- 
_mera z Kadwórcej do sądu kra jow ego we Lwowie. W ł. 
Lisowsli ego z ?>aołotowa do Nadwornej, dra Sianislawa 
W armskiego z Turki i ara Ottona Sanderr z Rudek do 
ządn krajowego we Lwowie, dr- W iktor i Ncumanna z 
Potjfca Złutegc do Czorikowa. Teofil" Kopysiiańskiego 
z Jaworowi do Kołom vi, Hugona Janickiego z U Linowa 
do Drohobycza.

Minister spiawied'iwości -ramianował radcami sądu 
krajów 3go: fc-bf-tytuta proknratOTyi Józefa Piokopowieza 
we Lwowie dla Lwowa i dra Wiktora Swobodę w Sta 
nisławowie dla Stanisławowa, orać sekri tarzy sądowych 
Mieczysława Stefke i W ładysława Musllera we Lwowie 
dla Lwowa; radcami sądu krajowego i naczelnikami są
du powiatowego stkn-.arz" Rudolfa Pasctiane w Brzozo
wie Jo P- dhajec, sędziego powiatowego Antoniego Star- 
kiewicza w Kamionce Strnmilowej .amże, Antoniego So
botę w Rohatynie tamże, Ludwina Szydłowskiego w Pe- 
czen.żynie tamże, Mieczysława Zawadzkiego w Kessowie 
tumie, sekretarza sedowego Tana Scniudieia w Tyśmie- 
nicy dla Glinian, sędziego powiatowego Anatola Chomi- 
ekiegc w Sokalu tamże sekretarza uydewego dra Eroni- 
iław a Kreiselr we Lwowie dla Śniatyna, oraz sędziów 
powiatowych Władysława Grzędzielakiego w Mościskach 
tamże i dra Stanisława Rubczyńskiego w Zborcwie 
tamże.

Zamianował sędziami powiatowymi; sckfeiarza Hen
ryka Korzeniowskieg< w Radziechowie tam żi i  adjnn- 
któw radowych Jana Eisaiskiego dla Tuiki, Ku ara Ja 
Zarembę w Podhajcach d la  Gwożdzcu, Stanisława Ga
wędę w Jaworowie dla Kulikowa. Mikołaja Bugnckiego 
w Gródku Jagiellońskim dla Zabłotowa, L ucjana Mali- 
ekiegc w  Dabieuko dla Załoziec; sekretarzami sądowy
mi sędziego powiatowego Kazim.erza Rodakowskiego w 
Kulikowie dla Stanisławowa, —  substytutu prokuratoryi 
dra W itolda Szeka w Brzezanach dla sądu krajowego 
we Lwarne i adjnnkuów sądowycU Zygmunta Pettescha 
w Lubaczowie ala Medenicy I  eona Marka w Próchniku 
dla Birczy, Stanisława Slawika w Złoczowie dla Ząbro
wa Feliksa Jcszta w Zaleszczykacn dia Zaie sczyt Mi
kołaja Tretiaka w okręgu lwowskiego wyższego sąau dia 
Turki, Lazimierza Łapickiego w Rawie Ruskie] dia Uh- 
i o w i  l w i m  Szweda w Moecisascb dia hanymna, Fr. 
KrntocŁwil? w Sadowei W iszni dla Jaworowa Ignacego 
Chyjaka w Miknlińcach dla Miknliniec, Bronisława Ma 
ehm enegu w Skolem dla Sbolego, Kajetana Bojarskiego 
w Bodzanowie dla Radek, Bazylego Szczerbatinku w 
K iłm zu  dla Kałusza, Antoniego Maja w Zbarażu dla 
Radziechowa. Stanisława K ow zrz jta  w Gródku dla L i
sku, Edw Lfda Galika w  Bizozowie J l» Brzozowa, x’io- 
tra Żaczka w  Śniatyn:o dla Śniatyna, Kazimierza Świe- 
"a« V  -go w Riui»tynie dla Tysmieniey i Stanirława 
Słotc-łowicza w Grzymałowie dla Fotoka Złotego.

Odznaczenie. „W iem  r Z ty “ cg is*» Cesarz nadał star
szemu komisa.now pocz^ o weir u lyinceuteiuu W o h r o w i  
w Samborze krzyż I ńwalercki orderu Franciszki. Józefa

© d r a l a j ą c e j  w e n i  p » o s

pozbywa się, kto używa wyrobu

K. fiililoGUisKig^

Cena 90 naierzy.

Do nabycia w aptekach i składach przetluszezo- 
nych mydeł Malinowskiego. (2.9H3 1 łó)

PoŁziąksw?1"'
Na ie] drodze składam se/deczne podzięko

wanie piyinarj uszowi szpitala św Łazarza prof. 
Rutkowskiemu i panom doktorom Skórskituiu 
i Kwiatkowókiemr. za ciężką, lecz świetnie wy
konaną operację i  troskliwą opiekę podczas me
go pobytu w szpitalu.

Jaowtga t ł i i^ ą s fo w ^ v
słuch. IIL  kursu ruin.

B r  l ę n a c y  E e t t e r
ordynuje 2718 6

«  K r y n i c y ,  w i l ia  „ T r z e o b  r& ż “ .

T l i i f i n H h d  F-Jpórrki, nr 78 {w ogrodził 
I  w IIU It  ; '  „Hygea" Pensyonat dyeiotycznj 
i Zakład wodoleczniczy od 6 do i2  koron. 

Właścicielka Marya Turzy ma

|7akład wodoleczniczy i sana 
toryum specjalisty chorób er- 
wowych Dra Kupczyka. Ulica 
I Szujskiego L. tf.

z dnia 1 czerwca
Berlin. Przybyła tu szwedzka para królewska

Z J e z d  Waz • jV ltŁ Ł sfc!
Petersburg. {Pet. ag. teł.). Poseł K r a m a r z ,  

tH r i b a r  i H l i b o w i c k i  odjechali w poładaie 
żegnani na dworcu przez prezydenta  kiubu po
lityków K r a s o w s k i e g o ,  posrow Jo Dumy, 
zastępców słowiańskiego towarzystwa dobroczyn
ności, towarzystwo S o k ó ł  i czeską kolonię.—  
Prof W o ł o d o m i i o w  o d p r o w a d z a  i c h  
d o  W a r s z a w y

Lubiana, urgan posła Szustersic«a uderza 
gwałtownie na posła Hi-mara z  powodu jego 
podróży do Petersburga i iego starań w spra
wie kongresu wszechsłowiańskiego Organ ten 
twierdzi, że Hnhar me miał prawa do repre
zentowania tam narodu s ł o w i e ń s k i e g o ,  bo 
naród ten n i e  m a o c h o t y  w z i ą ć  u d z i a 
ł u  w z j e ż d z i e  i m a s z e r o w a ć  d a l e j  
p o d  f l a g ą  r o s y j s k ą

P o m d u s  p o  s t a  l a t t c b .
Pięciokoscioły. W  obecności następców rządu 

irancuskiego i węgierskiego oubjlo  się odsło 
nięrie pomnika żołnierzy francuskich, którzy w 
roku 1806 zmarli koło Pięciokośeiołów z powo 
du zarazy. W meobecności choregc ambasaidora 
francuskiego, francuski generalny kousul w Bu
dapeszcie F o n t e n a y  odczytał przemowę. Na
stępnie odśpiewano mars/liankę. Na bankiecie 
wygłoszono toasty na cześć cesarza Franciszka 
Józefa i prezydenta Fallióres’a.

Z ja z d  w  R e w ia .
Petersburg. „Nowoje Wremia'1 donosi, że 

rząd angielski przyjął już wszystkie rosyjskie 
propozycje co do Macedonii. Ostateczne poro
zumienie s ię ' w tej sprawie nastąpi podczas 
zjazdu w Kewlu.

Berlin. Do „Magueb. Zeit.” donoszą z Londy
nu: Fodróż króla Edwarda do E e w l u  będzie 
w przyszły ezwartek przedmiotem rozpraw w 
angielskiej Iżbie gmin Partya zocyalistyczno- 
robotnicza pragnie w ten sp osób  w yn zić swój 
protest przeciwko te; podróży, że zgłosi wnio 
,ek o skreślenie pewnej pozycyi z budżetu mi

nisterstwa spraw zagranicznych.

A a u p c a l a e i .
L ondyn. Do .D aiiy Teiegrapn^ d o n o sz ą  z  la  

zhony, że aresztowano tam wspólnika am rchi- 
sty Morala, k tó r y  r z u c ił  bombę dr u ś 'nhu 
h is z p a ń s k u j m r y  królewskiej. W spólnik ten 
o p o w ia d a  d o k ła d n ie  wszelkie szczegóły zamachu 
i tw ie r d z i, że M ^rd był tylko narzędziem wy- 
kouawnem wielkiego stowarayszenia anarchi
stów, które u ł o ż y ł o  j u i p ł a n  c a ł e g o  sze - 
r e g u  z a m a c h ó w  i z a m a c h y  t e  w y k o n a .

B M o y  F E n le a & o r g .
Berlin. PSaaleztttung** zaprzecza w inspiro

wanej wiadomości pogłosce, jakoby kanclerz ks 
Billów zamierzał p o ś r e d n i c z y ć  nuędzy Har 
denem a ks. Eulenburgiem w celu pogodzenia 
obu stron i przerzkoazenia dalszym procesom 
„Saalezeitang* oświadcza, że kanclerz niemiecki 
nie miałby zresztą żadnego prawa mięszać się 
w ten sposób do sprawy, która ,uż stała się 
przedmiotem postępowania k a r n o-s ą d o w e g o.

Wybór* i Serbii.
Belgrad. W czoraj odbyły się wybory do skup- 

czyny. W ybrano 81 kandydatów rządowych, 
46 młodoradykałów. 16 n a c jo n a lis tó w  8 postę
powców i 1 socjalnego demokratę. W  8 okrę
gach potrzebne ścisłe wybory.

N o w y  p r e z y d e n t .
Santa Domingo. Ramon Caceres został wy 

brany prezydentem republiki,

Powrót d e f r a u d a n t a .
Wieden. Adwonat Ouittner, który zbiegł wsku 

tek popełnionego sprzeniewierzenia i aresztowa
ny został w Konstantynopolu, dziś przywieziony

W Krynicy (will* „Gwiazda") otwarty jest od 
i  czerwca przez cały sezon letni

fteoerToar t-airu miejskiego.
W e irtorea _ Karyercwici ‘ .
We śxudę M iłoś1: c*nwa“ .
W e rw irteŁ nR orycrow ici“ .
Yi pi%tel ,R e»ii.a r i  Piterhbui^k '.
W  łbotę „Kral.ps, asi?ię  n i e c n a n j baśń w fl od- 

ałopael ~ypTyana Nom ida. >t»m  1 Raciiyńakicpo 
4 W  aiec-ii ę po pcudam  aKośrtn»*k< pod R auaw i- 
« ł_ i; •; wieczór „Kordyanr
t W poBiedziace- po południa: „W ese le "; wieczór: „Car 
OaMozwonier*, —

T7 n o re k . „K r u a t , książę niezLaay".
E ib _ r »cę : „ ja k  i.ju a  n ę  p oa oL --.

W e oz wał tok: „Krakus, książę nieznany* foetatnie 
praedrteiWMBii dramatu). -

Z kalendarzT W e wtorek 2 czerwca: Marcelina m. i
m i  p. w .; we śiudę 3 czerwca: Erazma h. m. i

'U o ty lu / kr., we czwartek 4 czerwca: F irnciszka Gar
n ę  i Kwul

W tchóu im iN  H trrc ti o pudz. 3 min. 37, zachód 
• 7 m  38 dłogożu dnia 10 godzin miu. 1

Z IwWkowakiego wnorwatory L a .  81 maja trr-
M iO t f  duiiedł od 14*8 dc 37 9 C.; Barometr waha) się.

Dnia 1 czerw c. o poui 7 rano stan barometru 746'6 
mm termometru 20 9 C,; cisza.

D r  J ó z e f  Z e l m e r

OrdMe we rranceusbadzie
wilia „Stadt Paris". 2812 5 1 0

13 l r n n U O F  ^ ~ DłfisLa’ pierwszorzędna siła 
D l I U lI  lSt*i ze znajomością korespondeccyi 
przemysłowej w języku polskim i niemieckim, 
znajdzie stałą posadę s  pierwsacu -ędnyas aaała- 
azie przemysłowym w Krakowie.

Zgłoszenia pod 2908 przyjmuje Admimstracya 
„N Reformy*. 2906 4 4

B i .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
a^przędnycu farryK fortepiany, pianina, harmo
nik i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwwmfastomies.ęczne. Instrumenty używane od 
««n najniższych

D z « a ł  e k o n o m t e z n y .
X  Stosunki hand'owe Królestwa z Francyą.

P ifa n&m z Paryża: Przed trzema tygodniami 
handlowa paryska dla handlu zewnętrznego i 

kolonialnego zwróciła się do Towarzystwa pop: ",ra- 
w  przemysłu i handlo, stowarzyszenia inżynierów 
1 stowarzyszenia kopców w  W arszaw ie, aby ze- 
•m̂ i ii przysłać dwóch przedstawicieli swoich na 
jposiedzi nie Izby w  dniu 29 maja. zwołam speeyał- 
n i 1 w  eeiu rozszerzenia Btosunków handlow ych  
a P r laka. względnie 1 Rosyą. Przeuiysłowcy fran 
cu scy  chcą nareszcie zerwać ze swoim przestarza
łym systemem handlj, pragną przystosować sio do 
potrzeb i zw yczajów  rynkn warszawskiego I powa
żnie konknro.rać z wytwórczością niemiecką. W ar
szawa przedstawia bow iem  nietylko in r .o  powa
żny dl» potrzeb Królestwa —  ale jest punktem 
tranzytowym dla handlu z Rosyą n iesaprzeczonie 
pierwsztn, po Moskwie.

W yżej wymienione inBlytucye bardzo przychyl
nie odniosły się do prośby Izby i wysłały delega- 
tó™ Do Paryża przynyl]; inżynier Gustaw Ka
mieński , znany poi-sztenie przemysiow ie c , Stefan 
L au rrsiew icz , dyrektor Towarzystwa rosyjsko-wło- 
skiej mannfaktnry, i Józef V  'oskiewicz, sekretarz 
warszawskiej giełdy. Oprócz delegatów przybył ks. 
Stanisław Lubom irski, właściciel donrn bankowego 
w W arszawie, i p. Nowicki, przedstawcie, oddziału 
rzemieślników warszawskich.

Posiedzenie Izby było w ielce ożywione, delegar 
honorowani po wyczerpujących przemowach inżyniera 
Kamieńskiego i p. Laurysiew-icza, otworzono dys
k u sję  —  i w rezultacie postawiono zasadniczo: 
w ysyłać swoich wojażerów, powierzyć reprezenta- 
cyę bezpośrednio W arszawie i dać diugotei minowy 
kredyt —■ ale oom bankowy księcia Lnbomirskiego 
przyjmuje de' credere i dyskonto u eksli. Celem zor
ganizowania i wypośrodkowania całej sp.awy w y
brano prowizoryczny kom itet, złozony z warszaw
skich delegatów i prezydyum, względnie biura Izby, 
• na poniedziałek wyznaczono wspóine narady syn
dykatu syndykatów francuskich przemysłowców 
s warszawskimi delegatami. W ieczorem odbył się 
bankiet na cześć Warszawiaków w hotelu Conti
nental , gdzie na mowy prezesa 1 kilka przemy
słowców odpowiedział wytworną mową inżynier 
Kamieński, wspominając Samo-Sierrę i San Domiu-

CeitNik u o y  h a n d lo w e j ł " “ Z b r o y s io w e i 
w  K rakow ie,

c 1 czerwca igodz. 1 w południe.)

I. Waluty. »lacą eądają
Ruble pap ierow e.....................................361 L5 252 25
Marki niemieckie   . 117 30 117 80
F anki paj ierowe   95 "O i —
Dwn<Lt>ejtifrankówki w złocie . . . . .  19 08 19 18

II, Listy zastawne.
6*/, Listy zastaw ie ppan Fankn h ipot 11« -  — —
4 Listy zastewae Banka kipeL . . 90 60 100 60 
i %  n „  ,  „  . . .  04 -  95 -
4 ‘ /,*L Listy zasi iwne Bana a krajowego 100 — 1 0 . —

-4•/ ,  ■ „ „ *4 75 95 75
4»/* Listy” u t l  t ł i .  T< w. kred. ziew nieok. 96 75 97 75
4 . „ ,  ,  ,  ,  ,  41-leta. 97 98 -
4«/J ,  ,  ,  ,  -  , b l łetn. 94 25 95 25

III. Obligacye I pożyczki
k*/. Galicyjskie obligucye proplz-ejjoe . 97 25 08 25
4*. i Pożyczka kn.jowa z r. 1735 . . . . W — 97 —
4•/ iT'_8ta Lwowa 92 — 83 —
ii,.* / Obligacye komunalne Banka kraj. 00 — 101 —
*.£  .  keiLjow 94 50 05 50

IV, L o r y.
Losy miasta K r a k o w a  113 — 12fl —

V. A k e y e „
Akcye B*ak« Upote.k"ego w< Lw ow ie . 570 — 575 —

a kolei Lwów-Czexniowcc-J«sj . 662 — 565 —
VI. Publiczne zapisy aiHpit.

40/ ,  wtpolna w ata  papierowa.....................97 J »7 80
o n  „ s re b rn a  97 • 9 / 8 0

4’ /ł  renU koronewa aostrymka . . • « 97 40 *7 90
4°/, .  węgiert** . . . .  93 65 9 , 15
4°/, „ tsswyaeka w złocsc . . . .1  5 6 1 117 —
401* * „ węgierska . . . .  1 1 1  50 112 60

pamiętajmy

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
tylko W. Bracha /  Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu 1 szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, piamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypnę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Cena 1 m ydełka 30  Ceni.

d ,  nabyci, w w y i w ,  w  skład ant. „Sanitas" Kraków u!. Długa Hr 16.
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Zakop an e .
Z dniom 15-go czerwoa p e n s y o ł i a  D r z e 
w i e c k i e j  „ D w o r e k 11 przeniesiony zastaje 
do pierwszorzei’ .iej wil l i  , » D w w r c k -P o J I « i*  
M e “  (pczy ul.’ Zamoyskiego). Położenie piękne. 
Urządzenie eleganckie i hygieniezne (koryta
rze ogrzewane, kanalizaoya. wodociągi, łazien 
ka). Pokoi 27: słoneczne, z werandami z wi 

dokiem na góry.
K ichnia znana ze swej dobroci.
Ceny przystępne. 2965 1 2

j. KnOpfelmacher,
egunuowaii; i Jjnjt necznil patuowi
WieiSea. U., Mmlum )l

166 a9 50

Ś l u s a r z
w  w hkn 20— 25 lat potrzebny jest do o osługi 
thoszyn. Wiadomość' w fabrybe maszyn K. Rżą
ca i Chmurski w Krakowie. 2983 1 3

Do wydęcia
od września lub października, w najzdrowszym 
pnnkcie miasta 5 pokoi, łazienka, kuchnia Ud. 

W iadomość w biurze ogłoszeń, Gołęoia 14. 
2984 l 4

V) Biatyn
przy Krakowie, *(, godz. od rynku, dom pię
trowy o 7 ubikacyach z ogrodem, stajnią, wo
zownią do wynajęcia lub sprzedania. Mieszkania 
m ogą być takżb podzielone. Tamże jest fabryka- 
garbarnia z całem urządzeniem do sprzedania. 
i5"dynki mogą być użyte i na inną fabrykę. 
Wiadomość w  Kraków ie, przy ul. Kopernika 
l  10, u p. S la w ie U k a le g o , ' parter, między 

godziną 2 — 4. 2980 1 6

PIANINO
Forstera, bardzo mato nżywane, najnowszej 
konstrukoyi, struny krzyżowe, zaraz do s [ r’  i- 
dania. Ul. Krupnicza 11, w  ogrodzie. 3008

fiitte ■ do wynajęcia za małem wyna- 
U m  grodzeniem pokój dla jednej 

lub 2 pań, z wiatem lub bez wiktn, 8 km. od 
6tacyi. Las i rzeka blisko. Informacyj udzieli 
poczta w Rzuchowy, koło Tarnowa. 3017 1 2

Jła tnaszyuU „ M « r ‘
pisząca dobrze starsza panna lub pani 
zamiejscowa, znajdzie zaraz posadę w 
administracyi tygodnika za odpowiednią 
kaucyą. Wynagrodzenie 10 do 100 K 
miesięcznie zależne od uzdolnienia i 
szybkości pisania na maszynie Zgło
szenia pod ,,28 skrytka pocztowa gl. 
pocz. Kraków'*. 3008

Aspiranta farmacyi
I [  lub III r. poszukuje się. Zgłoszenia 
pod E Nowicki, Krakuw, Drukarnia 
Literacka. cois

Zdolny iotugrai
w e wszystkich gałęziach, znajdzie nacrcumla* 
umieszczenie na sezon w K ry icy. Zgłoszenia 
wraz z świadectwami i fotografią upraszam na

desłać M. Olnu, Tarnów, Ghyszowska 25, 
3015 l  2

Po wynajęcia
od 1 lipca mieszkania w domu 3-ch jjiętTTWYm 
przy ul Smoleńsk i Swoboda, po 3  i a pokoje 
słoneczna z przynaleźnościami, z komforem a- 
rządzoae z przecudnym widokiem na Dłonią 
i  okolicę — Tamce kilka lokali suterenowych 

na sklepy lub biura.
W iadomość na miejsca, ul Swoooda 6, rano 

od 8 ~ 9 . po południu od 3— 4. 3012 1 3

ProKtyM
z akonczonemi 3 i ‘ i , ki gimn. i dwuletnią 
pr detyką w handlu w Krakowie, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady w droguetyi 
na prewincyi ewent. w  sklepie galanteryjnym. 
8. I6U poste -estante Kraków. 3013 1 3

"'arce! a
budowlana frontowa przy ulicy Nowowiejskiej 
i ogrodem warzywnym za przystępną cenę do 

nabycia. 2988 1 2
W iadomość w kaneelaryi Dra Edmunda Rei- 

rara adwoKaia w Kranówie, ul. Croazka 33

Aspirant farmacyi
U  rosa. biegły receptaryusz, poszukuje 
c*aeowej posady do października. —  
C. Z. post. rest. Ułanów n Sanem. so i6 1 3

Kojarzenie maLenstw.
Sierota po wielkim przemysłowcu, lat 24. chrze
ścijanka. zupełnie samotna, posiadająca 350.000 
k‘łr-' raJaby p iślubić mężczyznę na poważnem 
stanowisku. Bliższe szczegóły ua zgłoszenia

rifrn,°nI‘ ™ 0T.e' w lęrrku  niemie ;kim, pod 
„Ehrentnann pow iag,,,.^  Bad-Buzias. Dyskie- 

__________ c7* zapewniona. 3020

L 455. 3005

KONKURS.
Magistrat król. wol. miasta Piwnicz

nej rozpisuje niniejszen. konkurs na po
sadę kontrolera gminnego i  płacą ro
czną 1000 kor.

4. świadectwo z odbytych nauk;
5) dowody uzdolnienia wymagane roz

porządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 28 maja 1898 dz. n. kr. Nr 88.

Kaucya wymagana 200 K, z płacy 
mięsięcznej będzie ściągana po 8 kor. 
aż do uzupełnienia rocznej płacy. Do 
czynności kontrolora przydzielone będą 
czynności biurowe, jakie przełożony Ma
gistratu poruczy Posada zostanie nada
ną na l rok prowizorycznie, a po roku 
nienagannej służby może nastąpić sta- 
bilizacya. Termin wnoszenia podań do 
15 czerwca 1908.

Piwniczna, dnia 25 maja 1908.
Burmistrz:

.__________________  w  z. J eżow sk i,

TEATR SOZaiAZTOŚCi
ty ? c r k a  K r a k o w s k im  
P R O G R A  JVl

od 1 do 15 czerwca. Zmiana obrazów i komedyjki co sobotę 
Wspaniały nowy program I
" i  Na kw aterze, farsa w I akcie 

• z francuskiego.
Trupa Laares (6 osób), fenomenalni akrobaei 
z podwójaemi saltomortale i piruetami. Maage 
ina fłeilie Perry, najlepsze duetystki Nowego 
Jorku. The M arocco3, fenomenalni ekscentr. 
żonglerzy maczugami. Sisters Dełevftws, mi
strzowskie artystki w strzelaniu. Roland, nie
zrównany im itaior instrnmentów muzycznych. 
Roua Latoure, teatr miniaturowy. Parodya o- 
pery. Biustu,! amerykański, wspaniałe eryg.

zdjęcia żywych fotografij.
Kierownik act.- Rad. Franziak. Kapelmistrz 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  q o d z .  8  w i e c z ó r ,  

bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul Szew

skiej i Rynku. 2403 32 0
W  katda piedćiaią i św ię to: Kencert orkiestry
d. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Pc przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

l-^zej w nncv. — Wstęp wolny.
R E STAU R \LrvA RENOM OU A N A .’

na 37 CDsmg Zsromndzitnis
iowiiijitwa Mrclroga » Tarnowie

Stowarzyszeu.^ zarejestrowanego z nie
ograniczoną poręką 

kióre odbędzie słę w poniedziałek dnia 
15 czerwua 1908 w lokalu własnym, 
ulica Krakowska 1. 10, ó godz. 10 rano.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia,
2) sprawozdanie Pyrekcyi z czynności 

za rok 1907 ; 3029 1 2
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 

wnioski co do udziału zysku,
4) Udzielenie Dyrekeyi absolutorymn

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie uchwały OgOiu Wierzy

cieli w sprawie komun sow ej ii "my M 
Langer w Krakowie, wierzytelności do 
masy należące w kwocie łącznej 86.477 
TC 50 h mają być w drodze ofertowej 
z wolnej ręgi sprzedane z zastrzeżeniem 
zatwiei rtzenia przez Ogół wierzycieli.

Oferty mają być złożone do dnia 10 
lipca 1908 ua ręce Zarządcy masy ul. 
Karmelicka 1 U.

D r  M a u rycy  Schbnbera  
29»o Zarządca masy konk

2989 1 5 lira Bolesława Łazowskiego 
Zakł&il dyetetyczno-hygiernczny

położony w uroczej i zaeiszuej miejscowości, przy drodze do Kuźnic, oddalony 
od środka Zakopanego, zdała od kurzu i wrzawy, otoczony własnym parkiem 
i lasem. Pokoje z komfortem urządzone, kuchnia smaczna i obfita, we własnym 
zarządzie, wspaniała sala zabawowa, jadalnia 1 czytelnia. Cena całkowitego 
utrzymania od 8 — 10 Kor. Chorych dotkniętych gruźlicą zakład nie przyjmuje.

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Bynsk jłóanę 1 .20, rćę ul. Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Buczackie makaty prze
tykane zlotem i srebrem 
w stylu słuekieh pasów. 2733 2 o

Kilimy i portyery we wszelkich rodzajach.

BROWARU PAROWEGO
FRANCISZKA PASZKA W GRYBOWIE

wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następujące
gatunki piwa:

L e ż a k  w beczkach 1, VV 'i i  i V* hektolitrowych,
M a r c o w e , £ x p o r tO w e , Bom, w beczkach 1 , 1 /,, 1 4 i ł / ,  hektolitrowych, 

tudzież we flaszkach po 26; i łaszek 7/ l0 litr lub 30 fiaszek 5/io ikr., zaś 
piwo buk we flaszkach V\ litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oryginalnych.
Piwo Grybowskie wyrabiano jest z najlepszego słodu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrwistycli 1 rekonwalescentów.
Cenniki wysyła zarząd na żądaniu darmo i oplamię. 23U  1 3  25
Przy łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adres.

*

M t n le n i e !
Pewien lwowski handlarz gramofonów, 

sprzedający także aparaty i płyty firmy 
„ i l e u t s c b e  Grammophonengeseilscliaft** 
w  B erliss!e , ośmielił się niedawno w in
teresie zastępowanej przez siebie, rzekomo 
amerykańskiej firmy, poddać w ogłoszeniu 
nasze wyroby bezzasadnej ujemnej krytyce.

Oświadczamy przeto niniejszein publicznie, że przeciw owym 
napaściom wystąpiliśmy sądownie.

Ponieważ u a s /e  w yroby wywcJały istotn y  p n e w r ó t  w 
dziedzin ie  p rzyrządów  do rep rod u k ow a n ia  g łosu , przeto jest 
rzeczą łatwą do zrozumienia, że pewna kategorya kupców w swom 
wielkiem rozgoryezeriu, jakiego doznaje, nie niogąc wskutek kon- 
kurencyi wywołanej dla nich aparatami 1 płytami naszego systemu, 
dopełnić zobowiązań wobec dawnych fabrykantów, bidzie do zwal
czania nas używać wszelkich dozwolonych 4 niedozwolonych środków.

N asze przyrządy i p iyiy  p o legają  na zupełnie  
now ej k on stru k cji i co do naturalności i czystości 
tonów , reprodukcyi g łosu  hez szm eru , a szczególn ie  
co do trw ałości p łyt nie m oże im  dorów nać żaden  
inny system .

Okoliczność, że _iasze m em brany sa opatrzone sztjl-
c i kie na z sza firu , który dopiero po mniej więcej 1000 razo- 
wern użyciu wymienić trzeba kosztem  1 K , każe uważać nasze 
aparaty" za jedynie n ajlep sze pośród wszelkich innych przy- 
tządów do reprodukcyi głosu. Prosimy też najusilniej P. T. Odbior
ców, aby najdalszemu sumiennemu kupcowi kazali sobie zademon
strować bezpłatniu nasze wyroby, a jesteśmy pewni, że każdy uzna
je za  najlepsze i n a jn iezaw od n lejsze  pośród wszystkich

td lu  i s t n i e ją c y  (Aft.

Przy tej sposobnósci donosimy, że swój repertoar płytowy 
\Cilismy 200 polskiemi bardzo udatnemi zdjeciam ■ przystę- 

do dalszych 200 zdjęó w Galicyi.

P a t i i e  F v e r e s ,  Paryż. F i l i e :  W i e d e ń ,
I., Drar-co 15 A. 2936 3 3

Na zapytanie podajemy najb1 ższy skfad naszych aparatów.

Oryginalne znakomite

francuskie Gramofony 
i ołyty 2959 2 3

Z  Diukaanu LU erackiej w  K rak ow ie , n i. Jagiellońska 10

wyłącmua 
dw Lftbyoia 

u finny

T . A R M A T Y S
o p ty k  i  m echanik  

Krąków, pL Maryacki 3.
Cenniki darmo i opłatnie.

ora* faeton nżywane tanio Jo sprzedania. — 
Wiadomość w Krowodrzy Nr 74, tuż obok ro
gatki przy Krakowie. 2957 2 3

Powozy
nżywane, półkryte, wolanty, wózki re
sorowe i zwykłe są tanio do nabycia 
u Stanisława Sadowińsxiego w Podgó
rzu, Józefińska 6. 2994 2 6

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 ha), jog 36 o

Towarzystwo zaliczkowe w Zatorze
ogłasza niuiejszem konkurs na posadę 
likwidatora - buchaltera 7 egzaminom 
buchalterycznyin i praktyką roczną 
przy Towarzystwach Zaliczkowych, nie- 
przekraczającego wieku lat 40.

Pensya roczna na razie 1200 K.
Posaaa do obsadzenia od 1-go lipca 

1908; podania z  załączeniem świadectw 
należy wnosić do 10-go czerwca 1908 
na ręce Dyrekeyi Towarzystwa.

2996 1  2

natarame, co dzień świeże, wysyła w 5-cio k i
towych paczkach tramco do każdej atacyi po
cztowej z., pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  K o u v .  i .a ly  P a r n a s ,  S t z e p e s -  

Ó f a f u ,  W ęgry. 3019 1 20

L 155/akc. 3014

Obwieszczenie.

M in ta  k r iM i
wyborowa, wyrób własny — poleoa 

C U K I E R N I A  2 3 9 4110
A £ J u 3 i i  F . ń s S r a s r E O

Długa 10, Floryańska 2, Krakuw.

Pokój dla pań
na I p., 7, utrzymaniem lub bez, tanio 
do wynajęcia na żądanie z pianinem, 

Wiadomość u stróża, Powiśle 1. 2.
2987 2 3

NIEMI JUŻ ASTMY
Znika n a ty e n n ra s t .

Pochwały: Sto tysięcy fran
ków, złoty i srebrny medal 

i liors concours. Wyjaśnienia za aarmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Ciery, 53, 
Boukward St. Martin. Paris. 176 10 10

Administracya akcyzy podaje niuiej- 
szem do publicznej wiadomości, iż Gmi
na miasta Krakowa zamierza z dniem 
I listopada b. r. wydzierżawić prawo 
prowadzenia restauracyi wraz z w j szyn
kiem trunków w domu administracyj
nym na targowicy.

Mający chęć wydzierżawienia winni 
składać oferty pisemne marką stemplo
wą na 1 K opatrzone do dnia 15 Czer
wca b. r. do godziny 12-tej w południe 
do rąk Naczelnika Administracyi akcy
zy, ul. Kopernika 1. 1.

Do oferty należy dołączyć wadyura 
równaiące się czwartej części zaofiaro
wanego czynszu w gotówce Iud papie
rach wartościowych, bezpieczeństwo pu- 
pilarne posiadających 

Warunku licytacyjne przeglądać i 
bliższe wyjaśnienia otrzymać można w 
bnirze Naczelnika Administracyi akcyzy, 
codziennie między godziną 12 a 1 w 
południe,

Administracya akcyzy.
Kraków, dnia 22 maja 1908

Dra jtkMa

jbńH  do Wl05CW
do farbowania włosów głowy i brody 

nieszkodliw a I natychm iast działająca

TEINTURE RICHABłJS

Ostrzega się przed naśiioownletwani.
Dostać można w handlach tego rodcaja.

dostania 
na zadanie

Los, którj może wygra).

55.000 K
Z A  D A B M O

Kaźdv kto kupuje p.zed niot nory _ui irabrny 
od 5 kor, u J .  Ż A B N A , przy u l . F lw ryiiń - 
s k le i  1 31 w  E r& u o w łe , dostawcy z ~iązKO 
c. k. urzędnikfiw państw. Ceny bez koukurencyi: 
zegarek nik) z napisem syatum Roskopf Pa
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega
rek cza rn. złr. 2-— , zegarek srebrny system 
Roskopf Patenl złr. 4-— , zegar«k słucisty 
system Roskopf Patent „Ir 3‘50. Budzik świe
cący w nocy złr. 1'50, Zegarei złoty zu. 9-— , 
Łańcuszki srebrne od i. T — . Gwwanoya 
4-letnia. W  razie niespodouania Bię, wymienia o 
bez truanośoi na inny przed oiot, Zamówienia 
i  prow incji uskuteczniam odwrotną pocztą. —
B o g a t o  i lu s t r o w a n e  c e n n ik i  w y s y ła m  d a r m o

i ozUtuie. 2749 4 io

BAZA KRAJOWY i  i RAKOW E
Synń Słótony l. 20, tbi ul. BrucKleJ

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycinycn w wialkiui wyborze.

Powszechme znane ze swej trwałości i pra- 
ktycznośo sandały k n e i p o w s k i e  męskie, 

da niskie i dziecięce. ^  e o

Swoszowice
Zdp«j siarczany i zakład kąpielowy,

stacya kolei żelaznej, 3 kilometrów od Krakowa.

Nowonabywca osuszył park i odnowił gruntownie wszystkie budynki: tak ła -
7.ienki jak domy mieszkalne i restaurację. Restanracya i kuchnia pod ścisłym 
nadzorem lekarskim. —  Środki lekarskie: Kąpiele biarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, picie wód siarcztmycn i innych lekar
skich wód naturalnych i sztucznych. — Wskazania Gościec (reumatyzm) mięśni 
i stawów, wypociny przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub złamaniach. 
Choroby nerwowe, nerwice, porażenia, bole. Przewlekłe choroby kobiece. Zołzy 
i próchnienia kości. Kiła w późniejszych okresach. Zatrucia rtęcią łub ołowiem. 
Choroby skórne. —  Rozrywki i wycieczki: Siedm razy dziennie przybywają po
ciągi kolei żelaznej z Krakowa i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują 
komunikacyę z Krakowem omnibusy. Wycieczki do muzeów, sal koncertowych 
w Krakowie. W ycieczki do Tyńca, Bielan, Świątnik, Wieliczki i t. d. W  sali 
zebrania towarzyskie, koncerta, zabawy, hflard, czytelnia guzet. —  Cena mie
szkań od 1— 4 koron dziennie. —  Kąpiele siarczane 1'— , 1/50 i 2'—  korony. 
Kąpiel borowinowa cała wraz z oczyszczającą 4 korony, częściowa 1— 2 kor. —  
Sezon trwa od początku czerwca do końca września. —  Lekarz zakładowy 
Prymaryusz Dr Jozef Bogdanik, kawaler orderu Franciszka Józefa. —  Wszelkich 

wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 295.3 3 10

z  k o n i k i e m .

Najłagodniajsze mydło dla skory.

1804 10 40

»l -  li i.m
EUi}itaL drukarni U  i .  Górski


